
– Od dłuższego czasu mówi się u nas 
o złym stanie powietrza w Polsce. 
Cieszymy się, że możemy porównać 
sytuację opisaną w mediach z samy-
mi mieszkańcami regionu – powie-
działa organizatorka ostrawskiego 
spotkania, Kamila Plocková, ze sto-
warzyszenia Čisté nebe. Pierwsze 
spotkanie miało charakter zapo-
znawczy. Uczestniczyli w nim m.in. 
pracownicy naukowi z katedr ekolo-
gii polskich uczelni. 

Częste przekraczanie limitów za-
nieczyszczenia, w naszym regionie 
przede wszystkim pyłu zawieszone-
go, niepokoi również samorządow-
ców. Kiedy w połowie listopada po 
raz pierwszy w tym sezonie ogło-
szony został stan smogu dla Karwiń-
skiego, wójt Stonawy Andrzej Feber 
postanowił działać. W spółce OKD 
załatwił maski ochronne dla dzieci 
z miejscowych szkół i przedszkoli (o 
fakcie tym pisaliśmy). – Nie wysyła-
my dzieci nad morze po to, by póź-
niej oddychały czymś takim – stwier-
dził. Stonawski ratusz co roku opłaca 
niemalże w całości dwutygodniowe 
wczasy w Czarnogórze wszystkim 
zainteresowanym dzieciom, które są 
na stałe zameldowane w gminie lub 
chodzą tam do szkoły. 

– Zrodził się pomysł, by pomóc 
dzieciom w okresie, kiedy powietrze 
jest tutaj naprawdę złe. Myślę, że 
maski to bardzo dobry pomysł, lecz 
u nas nie jesteśmy przyzwyczajeni 
do ich noszenia. Dlatego niektórzy 
rodzice sądzą, że to się u nas nie za-
domowi, argumentują, że powietrze 
wszędzie jest takie same – czy na 
zewnątrz, czy w budynku. Niemniej 

zaraz następnego dnia, kiedy rozda-
liśmy maski, dowiedziałem się, że ja-
kaś matka prowadziła w nich dwoje 
dzieci do przedszkola – powiedział 
redakcji dyrektor Szkoły Podstawo-
wej w Stonawie, Zdeněk Lusk. W 
polskich klasach rodzice otrzymali 
maski dla dzieci na wywiadówkach. 
– Mają możliwość dawać je dzieciom, 
lecz nikogo nie możemy do tego 

zmuszać – podkreśliła kierowniczka 
polskich klas, Marcela Gabrhel. 

W odróżnieniu od wczasów nad 
morzem, maski przeciwpyłowe to 
wydatek, na który każdy może so-
bie pozwolić. Jak ustaliliśmy, ten typ 
masek, które otrzymały stonawskie 
dzieci, kosztuje ok. 30-35 koron. 
– To bardzo skuteczne maski, sto-
sowane w górnictwie. Jako ochrona 

przeciwko pyłowi zawieszonemu w 
powietrzu dobrze mogą posłużyć 
również tańsze maseczki, kosztujące 
ok. 20 koron – wyjaśnił w rozmo-
wie z „Głosem Ludu” David Staněk, 
przedstawiciel fi rmy, która je pro-
dukuje. W obu przypadkach chodzi 
o maski wyprodukowane z myślą o 
ochronie przy pracy. Z założenia są 
to maski jednorazowe, które mają 

chronić przez jedną zmianę roboczą. 
– Jeżeli je potraktujemy jako ochro-
nę w czasie smogu i będziemy je za-
kładali na krótszy czas, to mogą być 
użyte wielokrotnie – uważa Staněk. 

Interesowało nas, jaki ma pogląd 
na stosowanie masek Pavel Buzek, 
wójt Lutyni Dolnej. To na jej terenie, 
w Wierzniowicach, stacja pomiaro-
wa najczęściej wskazuje najwyższe w 
regionie stężenie pyłu zawieszonego 
w powietrzu. Na przykład we wtorek 
limit przekroczony był pięciokrotnie. 
Czy kierownictwo gminy nie zain-
spirowało się przykładem Stonawy?

– Nad niczym takim się nie zasta-
nawialiśmy. Uważam, że to graniczy 
z paniką. Staramy się walczyć o to, 
by zanieczyszczenie się zmniejszało i 
stosować się do zaleceń dotyczących 
ochrony przed smogiem, ale nie wy-
obrażam sobie, by dzieci przez dużą 
część roku chodziły w maskach – po-
wiedział Buzek.

Alergolog Zbigniew Wojnar zga-
dza się co do tego, że maski mogą 
być skuteczne, niemniej przyznaje, że 
nie nakłania pacjentów do ich nosze-
nia. – To jednak pewien dyskomfort, 
nie jesteśmy do nich przyzwyczaje-
ni – powiedział redakcji. Opowiada 
się za ograniczeniem przebywania na 
powietrzu w dniach, kiedy jest smog 
oraz poleca alergikom zakup oczysz-
czarek powietrza i innych urządzeń, 
które pomagają utrzymać czyste po-
wietrze w domu. 

DANUTA CHLUP                                                                                                                                            

dzień: -3 do 1 0C
noc: -2 do 6 0C
wiatr: 1-4 m/s

dzień: -2 do 2 0C
noc: 1 do -5 0C
wiatr: 2-5 m/s
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Stowarzyszenie 
Przyjaciół Polskiej Książki

Uczniowie polskiej szkoły w Stonawie w maskach ochronnych.

Z maską czy bez? Zdania są podzielone
PROBLEM: Wczoraj zakończyło się w Ostrawie pierwsze spotkanie czeskich i polskich organizacji i instytucji, walczących o poprawę jakości powietrza. 
Co roku o tej porze powracający smog niepokoi również samorządowców. W Stonawie zakupiono dzieciom maski ochronne. 

MK PZKO Jabłonków

Czas podnieść głowę, 
czy czas przebaczyć?
| s. 6-7

Polacy rozproszeni 
w dużym mieście
| s. 5

Nie tylko 
genialne piosenki...
| s. 4
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Po tym, jak podał się do dymisji mi-
nister obrony RC, Alexandr Vondra 
(ODS), można się spodziewać kolej-
nych zmian w rządzie premiera Petra 
Nečasa. Ze stanowiska ma zrezygno-
wać przede wszystkim minister trans-
portu, Pavel Dobeš (LIDEM).

 Premier Petr Nečas zaakcepto-
wał dymisję Vondry, który ma pełnić 
funkcję ministra do 7 grudnia, aby 
być obecnym podczas zatwierdzania 
budżetu na 2013 rok i uczestniczyć 
w negocjacjach z USA dotyczących 
uzbrojenia dla armii.

 Teraz jednak ma złożyć dymisję 
także Pavel Dobeš. Jak zapowiada 

premier Nečas, po opuszczeniu przez 
niego fotelu w resorcie, mogłoby dojść 
do połączenia ministerstw transportu 
z resortem przemysłu, a na ich czele 
stanąłby szef tego ostatniego, Mar-
tin Kuba. Pierwszym wiceministrem 
nowego resortu mógłby zostać obec-
ny szef resortu rolnictwa, Petr Bendl 
(ODS). Jego miejsce w minister-
stwie rolnictwa mógłby zająć któryś 
z członków ODS. Natomiast na czele 
ministerstwa obrony stanąłby ktoś z 
partii LIDEM, którą prowadzi wi-
cepremier Karolína Peake. Na czele 
ministerstwa zdrowia mógłby stanąć 
poseł ODS, Boris Šťastný. (kor)

Kolejne roszady w czeskim rządzie?

Połączenie autostrad wciąż jednak 
nie jest stuprocentowe. Z autostrady 
na odcinku Świerklany – Gorzycz-
ki mogą na razie korzystać jedynie 
samochody osobowe. W miejsco-
wości Mszana fi rma budowlana 
nadal naprawia nieprawidłowo wy-
konany most. To on był przyczyną, 
dlaczego autostradę nie oddano do 
użytku już przed mistrzostwami 
Europy w piłce nożnej. Prace mają 
potrwać aż do sierpnia przyszłego 
roku. – W związku z tym, że po 
stronie czeskiej autostrada D1 jest 
już gotowa, a na północ od węzła 
Świerklany kierowcy użytkują au-
tostradę A1 już od dawna, podjęto 
decyzję o tymczasowym połącze-
niu ciągu autostradowego poprzez 
wprowadzenie objazdu drogami 
wojewódzkimi pomiędzy węzłami 
Świerklany i Mszana – poinformo-

wała rzeczniczka katowickiego od-
działu Generalnej Dyrekcji Dróg 
Krajowych i Autostrad, Dorota 
Marzyńska-Kotas. By zapewnić 
kierowcom komfortowy przejazd 
między węzłami, przeprowadzono 

remont nawierzchni dróg objazdo-
wych. 

Nowo otwarty ciąg autostradowy 
jest ważnym elementem europej-
skiej sieci transportowej. – W ra-
mach całej autostrady D1 Praga – 

Brno – Ostrawa – Polska o długości 
377 km trzeba już tylko dobudować 
odcinek Rzikowice – Lipnik nad 
Beczwą koło Przerowa – powie-
dział dyrektor generalny czeskiego 
DDiA, David Čermák.  (dc)

Autostrady wreszcie »wzięły ślub«
Wczoraj, po latach oczekiwań i licznych komplikacjach związanych z budową po obu stronach granicy, polska autostrada  A1 i czeska 
D1 wreszcie się połączyły. Czeska Dyrekcja Dróg i Autostrad oddała do użytku ostatni odcinek z Bogumina do granicy państwa, po 
polskiej stronie został uruchomiony odcinek Świerklany – Gorzyczki. 

Krzywy kościół w Karwinie w czwar-
tek ponownie został oddany do 
użytku. Zakończył się jego remont 
kapitalny. – Wydobycie węgla ka-
miennego w Karwinie-Kopalniach 
powoli dobiega końca. Konkretnie 
pod legendarnym kościołem św. 
Piotra z Alkantary, który z powodu 
zapadnięcia się terenu o przeszło 37 
metrów nachylił się o blisko 7 stopni, 
teren przestał się już obsuwać. Dlate-
go spółka węglowa mogła przeprowa-
dzić jego kompleksowy remont – po-
informował rzecznik OKD, Vladislav 
Sobol. Kościół został zabezpieczony 
przed skutkami wydobycia, otrzymał 
też m.in. nową fasadę w odcieniach 
koloru siwego. Mury pokryte są spe-
cjalnym tynkiem, odpornym na wpły-
wy zewnętrzne. 

Czwartkową uroczystość zain-
augurował występ znanego chóru 
dziecięcego „Permoník”. W kościele 
pojawili się przedstawiciele kopalń, 

miasta Karwiny, diecezji ostrawsko-
opawskiej. Obecny był dyrektor gene-
ralny OKD, Klaus-Dieter Beck. Ks. 
proboszcz Daniel Vícha przypomniał 
swoje spotkanie z Beckiem sprzed 
kilku lat: – Kiedy się żegnałem, uścis-
nął mi rękę i powiedział: „Księże pro-
boszczu, obiecuję panu, daję panu swe 
słowo, że jeszcze się razem spotkamy 
w waszym wyremontowanym koście-
le”. Również Beck nie zapomniał o 
danym wówczas przyrzeczeniu. Za-
pewnił, że choć zamierzał już odejść 
ze stanowiska, celowo został dłużej, 
by móc się z niego wywiązać. 

Osiemnastowieczny kościół do-
datkowo otrzyma nowe dzwony. 
Większość kosztów pokryje Fundacja 
OKD. Pierwotne zarekwirowali nazi-
ści i po wojnie zastąpiły je dzwony z 
żelaza. – Ale żelazne dzwony brzmią 
zupełnie inaczej niż dzwony z brązu. 
Z dzwonami zawsze wraca życie, dla-
tego będą nadzieją dla tego miejsca, 

że tu również życie wróci – powie-
dział ks. Vícha. Wspomniał również 
o swoim poprzedniku – nieżyjącym 
już ks. Erneście Dostalu. In memo-
riam podziękował mu za to, że w la-
tach 90. ub. wieku zrobił wszystko po 
to, by uratować kościół. Wtedy spółka 
OKD przeprowadziła jego pierwszy 
remont. 

Kościół to nie tylko atrakcja tury-
styczna. Nadal jest żywym miejscem 
spotkań i modlitwy wiernych. Jak 
zapewnił proboszcz, na niedzielnych 
nabożeństwach gromadzi się spora 
grupa osób, w większości tych, które 
pochodzą ze „starej” Karwiny. Kościół 
jest ostatnim budynkiem, który został 
w tej okolicy po wydobyciu węgla, 
dlatego ma dla nich znaczenie nie 
tylko jako dom modlitwy, ale też jako 
coś, co łączy ich z korzeniami. 

Jutro o godz. 9.30 odbędzie się 
pierwsza msza święta w odremonto-
wanym kościele. (dc)

Krzywy kościół ponownie uratowany 

KRÓTKO

Na honoraria dla Mikołaja i Anioła już zabrakło pieniędzy.
Rys. BRONISŁAW LIBERDA

Zdjęcie autostrady z lotu ptaka.
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Jutro rozpoczyna się adwent, na 
wieńcach adwentowych zapłonie 
pierwsza świeca. To, że zbliżają się 
Święta Bożego Narodzenia, przypo-
mnieli sobie wczoraj również klienci 
Domu św. Józefa w Ropicy. W godz. 
9-17 czynna tu była wystawa adwen-
towa połączona ze sprzedażą.

Pracownica socjalna, Joanna 
Szpyrc, świąteczne ozdoby przygoto-
wywała z klientami już od wakacji. – 

Robiliśmy je w ramach zajęć terapeu-
tycznych. Niektórzy nasi klienci słabo 
widzą, inni nie mają sprawnych obu 
rąk. Zajęcia muszą być więc dostoso-
wane do ich możliwości – wyjaśnia J. 
Szpyrc. Dodaje, że w przygotowanie 
ozdób świątecznych włączyła się po-
nad połowa pensjonariuszów. 

– To wszystko zasługa pani Joasi, 
my tylko wykonywałyśmy prace po-
mocnicze – śmieją się klientki, któ-

re właśnie zeszły do stołówki, żeby 
obejrzeć wystawione świąteczne 
cuda. Anna Křižanová pochodzi z 
Nieborów, w Domu św. Józefa miesz-
ka od kilku lat. – Lubię prace ręczne. 
Kiedyś haftowałam, robiłam na dru-
tach. Teraz z panią Joasią robiłam to-
rebki oraz śnieżne kule – mówi. Cie-
szy ją ta wystawa. Chociaż porusza 
się o kulach, przystaje przy każdym 
stoliku, żeby skrupulatnie wszystko 
obejrzeć.

Wystawa adwentowa w Domu św. 
Józefa jest wspólnym dziełem pra-
cowników i klientów. Oprócz ozdób 
świątecznych wykonanych rozmaity-
mi technikami oraz wieńców adwen-
towych można tu podziwiać również 
eksponaty kulinarne przygotowane 
przez kucharki Domu oraz świą-
teczne wyroby, głównie z papieru, 
polskich i czeskich dzieci szkoły w 
Ropicy. 

Wystawy w Domu św. Józefa mają 
swoją kilkuletnią tradycję. Odbywają 
się regularnie przed Bożym Naro-
dzeniem i Wielkanocą. Odwiedzają 
je m.in. rodziny klientów oraz pen-
sjonariusze zaprzyjaźnionych domów 
opieki. (sch)

Adwent własnoręcznie przygotowany

Pensjonariuszki Domu św. Józefa podczas zwiedzania wystawy.

ZGINĘŁA NA PASACH 

CZ. CIESZYN (dc) – Tragiczny 
wypadek wydarzył się w środę o 
godz. 18.15 w Czeskim Cieszynie 
w okolicach supermarketu Kauf-
land. Samochód, który prowadziła 
43-letnia kobieta, potrącił pieszą, 
która przechodziła po pasach w 
pobliżu zapory. Rzecznik pogo-
towia, Lukáš Humpl, poinformo-
wał, że w momencie przyjazdu 
ratowników poszkodowana była 
nieprzytomna i nie dawała żadnych 
oznak życia. Załodze pogotowia 
ani lekarzowi nie udało się jej przy-
wrócić do życia. Testy nie wykryły 
u kobiety kierującej pojazdem 
obecności alkoholu ani środków 
odurzających. Policja bada przyczy-
ny wypadku. 

*    *    *

WYPADEK PRZY PRACY 

STONAWA (dc) – W czwartek po 
południu w Kopalni ČSM zginął 
23-letni pracownik. Tym razem do 
wypadku nie doszło w podziemiu, 
lecz na powierzchni, w sortowni 
węgla. Przyczyny tragedii bada spe-
cjalna komisja. 
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Kierownictwo miasta Karwiny ma 
gwarancję, że przez kolejne trzy lata 
nie będzie musiało płacić państwu 
za zbiory wystawione w zamku w 
Frysztacie, należące dawniej do 
rodu Larischów, a obecnie będące 
własnością państwa. Wiosną do ra-
tusza wpłynęła wiadomość, że Kar-
wina ma płacić za wynajem zbiorów 
aż 2 mln koron rocznie. Po osobistej 
interwencji minister kultury Aleny 
Hanákovej udało się załatwić zmianę 
decyzji. W tych dniach do ratusza 
trafi ła umowa o bezpłatnym ko-
rzystaniu ze zbiorów przez następne 
trzy lata.  (dc)

Dalej bezpłatnie 

Frysztacki zamek.
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Zapytaliśmy historyka, wielkiego 
znawcę zwłaszcza stosunków polsko
-czeskich i polsko-czechosłowackich, 
nad czym obecnie pracuje. – Jeśli 
chodzi o same badania, to zajmuję się 
obecnie głównie stosunkami polsko-
czeskimi w wiekach XIX i XX, a także 
już częściowo w wieku XXI – mówi 
Roman Baron. – Interesują mnie jed-
nak ostatnio w moich badaniach nie 
tyle sprawy polityczne, ile sprawy na-
ukowo-społeczne. W tym tygodniu, 
na przykład, napisałem dwa hasła 
do „Leksykonu Polaków w Republi-
ce Czeskiej i Republice Słowackiej”, 
który zamierza wydać Zenon Jasiński 
z Uniwersytetu Opolskiego. Te moje 
hasła dotyczą działalności Towa-
rzystwa Szkoły Ludowej na kresach 
ostrawskich w latach 1891–1939 oraz 
szkolnictwa polskiego w Ostrawie. 
Poza tym napisałem artykuł o profe-
sorze Marianie Szyjkowskim, założy-
cielu wydziału polonistyki: literatury 
i języka polskiego na Uniwersytecie 
Karola w Pradze. W przyszłym roku 
będziemy bowiem obchodzić 90-lecie 
tego wydziału, nb. pierwszego poza 
granicami Polski. Artykuł będzie 
opublikowany w Brnie. Wcześniej zaś 
podobny artykuł o prof. Szyjkowskim 
pojawił się w polskich czasopismach 
historycznych – opowiada Roman 
Baron.

Historyk napisał również ostat-
nio ważny artykuł o czeskim 
brneńskim historyku, Zdeňku Háj-
ku, który też zajmował się stosun-
kami polsko-czeskimi. – Teraz zaś 
chciałbym się zabrać do pracy nad 
pierwszą syntezą polskiej historii 
w Republice Czeskiej – zapowiada 
Roman Baron. Dodaje, że książka 

powinna się ukazać w wydawni-
ctwie „Lidové noviny”, w serii „Hi-
storia państw”. Dowiaduję się też, 
że Baron jest w Instytucie Historii 
Akademii Nauk RC koordynato-
rem „Akademickiej encyklopedii 
dziejów Czech”. 

– W tej serii ukazały się już trzy 
tomy, teraz pojawi się czwarty. Ja 

zajmuję się tam sprawami polskiej 
mniejszości, podobnie jak znany 
historyk Jiří Friedl, współpracujący 
m.in. z Kongresem Polaków i jego 
Ośrodkiem Dokumentacyjnym. No-
tabene, to on zastąpił mnie, po moim 
wyjeździe do Pragi, w brneńskim 
instytucie AN RC. A jeśli chodzi o 
encyklopedię, to wszyscy w Pradze 
wiedzą, że jestem Polakiem z cze-
skiej części Śląska Cieszyńskiego, i 
że dobrze orientuję się w sprawach 

żyjącej nad Olzą mniejszości pol-
skiej. Przyjęli więc od razu moją po-
moc – dodaje Roman Baron.

Opowiada, że już w drugim tomie 
encyklopedii pisał o polsko-czecho-
słowackich i czeskich stosunkach 
kulturalnych po 1989 roku oraz po-
litycznych i gospodarczych w latach 
2006-2011. – Być może do najnow-
szego tomu tego dzieła przygotuję 
także hasło o „Głosie Ludu” – zapo-
wiada Roman Baron. (kor)

Pewnie wiele już napisano o tegorocznej edycji 
konkursu „Tacy Jesteśmy”. To wszystko, co wy-
darzyło się w teatrze, zrobiło wrażenie chyba na 
wszystkich – uczestnikach i widzach. Wspaniała 
atmosfera, wspaniali ludzie, a przecież „najtrud-
niejszą rzeczą jest znaleźć ludzi, którym chce się 
coś robić, a także takich, którzy potrafi ą docenić 
to, co wymyślą i zrobią inni”. Tak mówił profe-
sor z Ustronia, znany polski socjolog, Jan Szcze-

pański. I miał rację. Obecnie nie tylko trudno 
znaleźć osoby, które pracują bezinteresownie, 
ale jeśli już się znajdą, to niewielu to docenia. 
Niejednokrotnie się o tym przekonałam i myślę, 
że inni również. Osoby nagrodzone były wy-
jątkowe i one tworzą naszą rzeczywistość. Czy 
na lewym brzegu Olzy jest ich więcej? Czasami 
odnoszę wrażenie, że tak. Tutaj chyba wszyscy 
coś robią, jak to powiedział jeden z nominowa-

nych. Tańczą, śpiewają, grają, opowiadają, piszą. 
I to wszystko niezależnie od wyuczonej profesji. 
Obowiązek wobec rodaków, „przymus psychicz-
ny”, jak mówił Józef Kiedroń, chęć tworzenia czy 
wyjątkowość ludzi mieszkających na pograniczu 
kultur, religii i narodowości. A przecież „orygi-
nalnego wkładu w dorobek ludzkości możemy 
wnieść tylko tyle, ile możemy wypromieniować z 
własnej niepowtarzalnej indywidualności”.

To znowu słowa mędrca z Ustronia. Pisał też: 
„Robota była najistotniejszą treścią życia. (...)
Była miarą wartości człowieka”. Uważał życie za 
obowiązek, który trzeba wykonywać, robiąc to, 
co jest do zrobienia, w sposób rzetelny i uczciwy. 
Sam był tytanem pracy i takimi są też nagrodze-
ni statuetkami, bo przecież robią dużo więcej i 
robią dla innych, są więc wzorami do naślado-
wania.

CO U PANA SŁYCHAĆ?

Naukowo nad Wełtawą
Historyk Roman Baron był w swoim czasie wicedyrektorem fi lii Gimnazjum Polskiego w Karwinie. Ostatnio jednak działa głównie jako naukowiec w Instytucie Hi-
storii Akademii Nauk Republiki Czeskiej. Najpierw w Brnie, a od trzech lat w Pradze, gdzie wykłada m.in. na Uniwersytecie Karola.

Jedna z najbardziej oczekiwanych płyt 
tego roku rozczarowała. Przynajmniej 
moje uszy mają takie wrażenie i taki 
przekaz przesłały do centralnego 
układu nerwowego. „King Animal”, 
najnowsze wydawnictwo prekursorów 
grunge rocka, trąci myszką. 

Z biologią nigdy nie byłem na „ty”, 
twórczość Soundgarden śledzę jednak 
od pionierskich początków. Kiedy w 
1997 roku, rok po nagraniu albumu 
„Down on the Upside”, grupa zawie-
siła działalność, czułem, że będzie to 
tylko tymczasowa decyzja. Piętnaście 
lat przerwy odbiło się negatywnie na 
kondycji. Poszczególni muzycy nagry-
wali lepsze i gorsze płyty solowe, za-
kładali przeróżne dziwaczne projekty, 
ale prawdziwym samobójem był solo-
wy album wokalisty Chrisa Cornella 
„Scream” (2009) wyprodukowany 
przez Timbalanda. Z grunge´u i hard 
rocka pozostały tylko wspomnienia, 

Cornell na swojej trzeciej solowej pły-
cie zamienił się bowiem w popowego 
mutanta. Trzy lata po tym strasznym 
dla fanów doświadczeniu do drzwi 
zapukała nowa płyta studyjna reakty-
wowanego Soundgarden. Wprawdzie 
obyło się bez popowo-dyskotekowych 
przerzutów, niemniej większa część 
płyty jest nudna i przewidywalna jak 
zebrania spółdzielni mieszkaniowych. 

Początek albumu zapowiada się 
całkiem, całkiem obiecująco. „Been 
Away Too Long”, trochę w stylu Pearl 
Jam (zresztą obie grupy łączą więzy 
współpracy i hektolitry wypitego Bu-
dweisera), należy do światłych mo-
mentów albumu. Na pierwszy plan 
wybija się gitara Kima Th ayila, które-
go cenię nie tylko za jego tytuł nauko-
wy w dziedzinie fi lozofi i. Jednak już 
drugi kawałek – „Non-State Actor” 
nie wnosi niczego ciekawego, podob-
nie jak „By Crooked Steps”. Robi się 

taki szampon „2 w 1”, po którym w 
lepszym wypadku włosy staną nam 
dęba, w gorszym wyłysiejemy. Cor-
nell wciąż jeszcze śpiewa, o dziwo, 
normalnie, nie szarżuje i nie nadwy-
ręża strun głosowych. Jego prywatna 
„Bitwa na głosy” rozpoczyna się jed-
nak w połowie albumu, w okolicach 
„Bones of Birds”. Nie mogę oprzeć 
się wrażeniu, że to po prostu kolejny 
z wielu odrzutów ze starych płyt. W 
„Halfay Th ere” słychać echa solowych 
niewypałów Cornella, a to już twardy 
orzech do zgryzienia nawet dla ultra-
fanów. Na samym końcu płyty, chyba 
jako wyraz podziękowania za wytrwa-
łość, ukrywa się „Rowing”. Wreszcie 
coś, z czego Soundgarden mogą być 
dumni. Do tej piosenki, utrzymanej w 
bluesowym klimacie, często wracam. 
Szkoda, że to jedyna perełka po szes-
nastu latach milczenia. 

JANUSZ BITTMAR

Soundgarden – »King Animal«

Fo
t.

 A
R

C

WYJĄTKOWA IMPREZA W TEATRZE
WŁADYSŁAWA MAGIERA

felieton

Roman Baron (z prawej) z wicepremierem i ministrem spraw zagranicznych 
Republiki Czeskiej, księciem Karlem Schwarzenbergiem, podczas spotkania w 
Nowym Jorku.
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nasza recenzja

Polsko-czeska miłość na Kresach

Obraz Czecha w społeczeństwie polskim. Przykład Galicji

Polacy w oczach Czechów – dawniej i obecnie

Dobrze czy źle? Stan badań nad dziejami stosunków czesko-polskich 

w XIX wieku

Rzecz o niektórych związkach Henryka Sienkiewicza z Czechami

Z dziejów polonofi lstwa czeskiego. Czechosłowacko-Polski Klub 

w Brnie (1925–1939)

Przyczynek do dziejów czeskiej polonistyki. Prof. Marian Szyjkowski 

a wzajemność polsko-czeska

Czeski (morawski) historyk dziejów Polski – Zdeněk Hájek

Czesko-polskie stosunki kulturalne po roku 1989

Zagraniczne doświadczenia w rozwoju naukowym młodych badaczy 

w dziedzinie humanistyki (Europa Środkowa po 1989 roku) 

Między polityką i kulturą. W kwestii aktualnych obchodów rocznico-

wych nad Wełtawą i Wisłą (kor)

NIEKTÓRE PRACE ROMANA BARONA 
Z DZIEJÓW CZESKO-POLSKIEJ WZAJEMNOŚCI
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Nie tylko genialne piosenki, oryginalne 
nazwy i demokratyczne anegdoty
Co określa Zaolzie, szczególnie jego 
zachodnią część – ten temat poru-
szony został w oryginalny sposób 
podczas środowego spotkania zor-
ganizowanego przez Klub Propo-
zycji działający przy MK PZKO w 
Karwinie-Frysztacie. – Cieszę się, 
że naszego dzisiejszego prelegenta, 
prof. Daniela Kadłubca, nie trzeba 
było specjalnie namawiać, by od-
wiedził nasze grono klubowiczów. 
Ze względu na to, że postanowiłam 
zrezygnować z funkcji prezesa Klu-
bu, chciałam przygotować spotkanie, 
które odbędzie się w duchu starego 
polskiego przysłowia „Koniec wień-
czy dzieło” – powiedziała Danuta 
Ondruch, prezes miejscowego Klubu 
Propozycji.

Co cechuje północną część Zaol-
zia? Gubimy się w idei europejskości 
i wielokulturowości. Ale jak podkre-
ślił na wstępie prof. Kadłubiec, Eu-
ropa bez tzw. małych ojczyzn byłaby 
beznadziejna. – Unifi kacja to syno-
nim ubóstwa. Człowiek powinien 
utożsamiać się z miejscem, z które-
go pochodzi. Ten, kto nie jest gdzieś 
zakotwiczony, nie ma żadnych war-
tości – podkreślił prelegent. Swoją 
tezę połączył z mitem greckim „O 
Anteuszu”, którego bohater był tak 
długo nie do pokonania, dopóki no-
gami dotykał własnej ziemi (dającej 
mu siłę). 

KARWINA Z BOSKIM 
RODOWODEM

Gustaw Morcinek napisał, że Zie-
mia Cieszyńska ma boski rodowód. 
Posługując się wątkami mitologicz-
nymi i folklorystycznymi można 
stwierdzić, że również Karwina ma 
boski rodowód, powstała bowiem 
z boskiego uśmiechu i natchnienia. 
– Powstanie wszystkich ważnych 
miast na świecie połączone jest z 
pewnym opowiadaniem założy-
cielskim, które jest wyznacznikiem 
ogromnego faktu kulturowego. Po-
dobnie jest z powstaniem Karwi-
ny. Miasto zaistniało tylko dlatego, 
że zostało przez kogoś nazwane. 
Rzeczy nienazwanych przecież nie 
ma – uzasadnił prof. Kadłubiec, wg 
którego Śląsk Cieszyński musiał po-
wstać z uśmiechu Boga, gdyż został 
obdarzony niezwykłym bogactwem. 
Jego wyznacznikami są m.in. fanta-
styczne stroje, różnorodność pieśni 
ludowych, tańców, obrzędów i zwy-
czajów. Za jego kolejne bogactwo 
uznać należy gwarę, która nie jest we 

wszystkich częściach Zaolzia taka 
sama. – Oczywiście, język polski 
trzeba pielęgnować, ale powinni-
śmy pamiętać o tym, że używanie i 
podtrzymywanie gwary jest naszym 
obowiązkiem. Zadanie to należy 
do nas, nikt inny tego nie uczyni. 
Gwara ma podobnie (jak każdy inny 
język) swój swoisty świat. Przykła-
dowo tekstów Adama Wawrosza 
nie da się przetłumaczyć. Tłumacząc 
określenie „strzyboł na polywce” sło-
wami „jadł łapczywie”,  nie mówimy 
o dwóch identycznych światach – 
powiedział prelegent. Język kreuje 
obraz świata, którego dotykamy za 
jego pośrednictwem. Im większą 
liczbę języków opanujemy, tym bar-
dziej jesteśmy bogaci.

RÓŻNICE DO KWADRATU
Ziemię Cieszyńską charakteryzu-
je wielość systemów gwarowych. 
Osobliwe jest zarówno nazewnictwo, 
jak i gramatyka gwary używanej w 
Karwinie i okolicach. Przykładów 
można zauważyć wiele. Jak podał 
prof. Kadłubiec, w północnej części 
powiedzą furtka, a w południowej 
„wrótka”. Podobnie jest ze słowem 
„kopaczka” i „motyka”, „siyrp” i „ko-
sok”, „kaczyca” i „kaczka”. Jeśli cho-
dzi zaś o formy gramatyczne, na 
południu powiedzą „on bił, ona biła”, 
a na przykład w Skrzeczoniu „ón 
biół, óna bióła”. Za specyfi czne dla 
regionu karwińskiego uznać należy, 
wg prof. Kadłubca, także nazwiska. 
Tu Kufy czy Szkandery nie sposób 

znaleźć. Często spotykany jest na-
tomiast Raszyk, Górecki, Dworok, 
Foltyn, Szweda, Siuda, Folwarczny, 
Wałoszek itd. Po przytoczeniu wie-
lu przykładów omówione zostały 
również przezwiska. – Wasz region 
pochwalić się może wspaniałymi 
przezwiskami, specyfi czny jest m.in. 
„bónckała”, „geometer”, „hanysek”, 
„omega”, „pszczelorz”, „ze skotnice”, 
„fusaty” czy „pyskaty”. Warte pod-
kreślenia są również nazwy miejsco-
we, których nie sposób znaleźć gdzie 
indziej. Niestety ich powszechność 
stopniowo zanika – podkreślił pro-
fesor. Jeżeli pytamy, co cechuje za-
chodnią część Zaolzia, to z całą pew-
nością należy odpowiedzieć – język i 
jego pochodne. Idąc tropem kultury 
języka region karwiński ma wspa-
niałe piosenki. Różnią się nie tylko 
wariantami tekstowymi, ale także 
rytmicznymi. Opisując język, wska-
zać należy przysłowia, m.in.: „Ciepej 
aż ci łopata bydzie goreć” lub „Idzie 
wiesioło jak hawiyrz z wypłatóm”. 

KOLONIE
Może niektórzy pamiętają, jak wy-
glądały górnicze kolonie. Życie w 
kolonii było bardzo ciekawe. Jej 
mieszkańcy tworzyli wielką rodzinę, 
razem się cieszyli, obchodzili wesela 
czy chrzciny. Kobiety schodziły się 
przy źródle wody, mężczyźni spę-
dzali wspólnie czas przy fajce. Nic 
dziwnego, że rozbicie kolonii miało 
ogromny wpływ na więzi między-
ludzkie. – W koloniach, które były 

swoistymi skupiskami, tworzyła się 
kultura tego regionu. Osadzenie 
ludzi z kolonii w blokowiskach, wy-
rwanie ich z korzeni, było zbrodnią. 
Tych ludzi przyrównać można do 
mitologicznego Anteusza. Opowia-
dania, które powstały w owych kolo-
niach, są nieprawdopodobnie boga-
te. Przykładem może być ogromny 
wachlarz wariantów opowiadań 
wierzeniowych o duchach, które 
żyją w kopalniach. Opowiadania to 
wasz skarb, który wymaga pewne-
go wysiłku intelektualnego. Debil-
ny naród nie jest w stanie stworzyć 
opowiadań. Aby móc plastycznie 
opowiedzieć o różnych wydarze-
niach (zarówno prawdziwych, jak i 
zmyślonych), trzeba mieć talent, wy-
obraźnię i opanowany język – uza-
sadnił prelegent, który dodał, że na 
wyjątkowość karwińskich opowia-
dań wpływa przede wszystkim gór-
nictwo i związany z nim styl życia. 
Za najbardziej typowe opowiadania 
górnicze uznać można dowcipy i 
anegdoty. Porównując humor osób 
z okolicach Karwiny z humorem 
ludności mieszkającej na południe 
od Czeskiego Cieszyna, zauważyć 
można, zdaniem profesora, kolosal-
ną różnicę. –   Wasz humor sym-
bolizuje totalnie demokratyczny 
kolektyw, zrównany pod każdym 
względem. Wasz genialny komizm 
polega na tym, że każdy może kpić 
z każdego. Drwiny tego typu nie 
były na rolniczym południu, gdzie 
mieszkali „gazdowie”, do pomy-

ślenia. Niemożliwe było, żeby „pa-
chołek” stroił sobie żarty z „gazdy”, 
różniła ich przecież ogromna prze-
paść majątkowa. W koloniach nie 
było takich różnic – uzasadnia prof. 
Kadłubiec, który specyfi kę humoru 
regionu karwińskiego upatruje w 
kategoriach socjologicznych. 

TO NIE SĄ STARE GRATY
Daniel Kadłubiec, podsumowując 
swoje środowe wystąpienie, zwracał 
uwagę na to, iż omówione wcześ-
niej wartości należy przekazywać 
dzieciom. – Trzeba im uświadomić, 
że owe legendy, opowiadania, żarty 
czy piosenki nie są jakimiś starymi 
gratami. Choć latamy w kosmos i 
posługujemy się komputerami dzie-
siątej generacji, należy kontynuować 
zakodowane w nas tradycje. Nie 
mówię, żeby na co dzień chodzić w 
„kyrpcach” i śpiewać ludowe piosen-
ki. Powinniśmy sobie jednak zdawać 
sprawę z tego, że posiadamy boga-
ctwo, którego nie ma nigdzie indziej. 
Dzięki temu możemy wzbogacać 
świat. Właśnie dlatego szanować 
nas będą inni. Można być Europej-
czykiem, ale trzeba mieć korzenie, 
bez których człowiek nie potrafi  żyć 
– podkreślił profesor. W nawiązaniu 
do wielowątkowej prelekcji nastąpiła 
bardzo ciekawa dyskusja. Poruszone 
zostały m.in. europejskość kontra 
polskość, emigracja Zaolziaków za 
granice regionu oraz wspomnienia 
rodzinne na temat kolonii. 

MAGDALENA ĆMIEL

Wanda Miech 
Wątki poruszone w trakcie dzi-
siejszego spotkania były dla mnie 
bardzo ciekawe m.in. dlatego, że 
wychowałam się w kolonii, w kul-

turze górniczej. Z Karwiną jestem 
związana na tyle, że nie mogłabym 
żyć w innym miejscu. Kiedy dysku-
towaliśmy o tym, czy warto albo nie 
warto wyjeżdżać z Zaolzia, uświado-
miłam sobie, że ja nie potrafi łabym 
nigdy wyjechać. Jestem szczęśliwa, 
że kiedy wybierałam pomiędzy wiel-
ką karierą, a Zaolziem, wybrałam ten 
drugi wariant. Cieszę się, że mogę 
pomagać naszym chórom, w których 
śpiewa wiele fantastycznych ludzi. 
Muzyka to moja pasja, która mnie 
uszczęśliwia. 

Bronisław Szyja 
Spotkanie z prof. Kadłubcem oce-
niam bardzo pozytywnie. Byłem 
ciekaw, jak rozwinie wątek dotyczący 
specyfi ki zachodniej części Zaolzia.  
Choć nie interesuję się specjalnie 

folklorem, omówione dziś kwestie 
były bardzo interesujące. Nawiązując 
do omawianej przez prof. Kadłubca 
równości w koloniach, to przypo-
mniała mi się opowieść mojej mamy, 

która wychowała się w rodzinie „nad-
sztygara”. Jedną z niewielu różnic 
była z całą pewnością pensja, ponie-
waż kiedy była małą dziewczynką, 
rówieśniczki dopytywały ją o to, jakie 
potrawy jedzą w domu (podejrzewały, 
że coś innego). Mama nie chciała po-
wiedzieć, że jedzą ziemniaki i kapu-
stę, dlatego dodała, że preferują torty. 

Joanna Kołkowa
Byłam ogromnie ciekawa, jaka treść 
ukryta jest w interesującym tema-
cie spotkania. W związku z tym, że 
wychowałam się w Polsce, chciałam 
stwierdzić, czy Zaolziacy odbierają w 
inny sposób ten region. Z racji tego, 
że żyję w Karwinie od młodości i 
żyłam w ścisłym kontakcie z miej-
scowymi Polakami, nie zauważyłam 
żadnych wielkich różnic. Cieszę się 

jednak, że przybyłam dziś do MK 
PZKO, ponieważ dowiedziałam się 
wiele nowych informacji na temat 
miejscowego języka, legend czy pieś-
ni.  (maki)

ANKIETA 

Daniel Kadłubiec podczas swojej prelekcji.
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Od Nowego Ratusza w Morawskiej 
Ostrawie (na drugim brzegu Ostra-
wicy jest Śląska – dawniej Polska – 
Ostrawa), za kilka minut dotrzemy 
na piechotę do miejsca, gdzie po-
wiewa polska fl aga. To gmach Kon-
sulatu Generalnego RP. Instytucja ta 
nie tylko świadczy usługi konsularne 
i otacza opieką obywateli Polski, ale 
też tradycyjnie utrzymuje bardzo ści-
słe stosunki z organizacjami polski-
mi na Zaolziu, z grupą żyjących tu 
polskich autochtonów. 

WSTAŁO Z POPIOŁÓW
W samym centrum miasta, w salo-
niku restauracji TV Klub w pobliżu 
Kurzego Rynku (ofi cjalnie Rynku 
Jiráska) spotykają się członkowie 
ostrawskiego Miejscowego Koła 
Polskiego Związku Kulturalno-
Oświatowego. Koło, choć nieduże, 
może się pochwalić, że „wstało z po-
piołów”. Pierwszy, długi rozdział hi-
storii Koła zakończył się po śmierci 
Antoniego Kamińskiego, który stał 
na jego czele przez długich 40 lat 
i był jego duszą. – Duży wpływ na 
zakończenie działalności Koła miał 
też smutny fakt utraty lokalu pod 
koniec lat 90. XX wieku, spowodo-
wany nieprofesjonalnymi działania-
mi związanymi z Domem Polskim 
w Ostrawie – czytamy w wydanym 
przed pięciu laty aneksie do Lek-
sykonu PZKO. Koło na nowo się 

zawiązało w styczniu 2007 roku, 
kiedy to z inicjatywy Danuty Prze-
czek, nieżyjącej już dyrektorki biura 
Czesko-Polskiej Izby Handlowej, 
spotkała się w jego siedzibie grupa 
żyjących w Ostrawie Polaków. Wolę 
członkostwa w PZKO zadeklarowa-
ło 20 osób. Członkiem honorowym, 
z legitymacją numer 1, została kon-
sul Anna Olszewska. 

Dziś Koło liczy 28 członków, lecz 
w wielu przypadkach to tylko for-
malne członkostwo. Powodem nie 

jest mała liczba Polaków mieszka-
jących w mieście, lecz raczej fakt, że 
są rozproszeni, że nie tworzą zwar-
tej społeczności. Odsetek Polaków 
w Ostrawie jest dziś znikomy, lecz 
przeliczając go na osoby fi zyczne, 
otrzymamy całkiem sporą grupę 
mieszkańców, którzy w ostatnim 
Spisie Powszechnym zadeklarowa-
li narodowość polską. W Ostrawie 
było ich 672 (nie wliczając w to tych, 
którzy poczuwają się do podwójnej 
narodowości) – a więc mniej więcej 
tyle samo co w Olbrachcicach, a o 
sto więcej niż w Gródku, który może 
się pochlubić największym odset-
kiem osób narodowości polskiej. 

Z trzema działaczami Koła spo-
tykam się w TV Klubie. Aż dwo-
je z nich to byli redaktorzy „Głosu 
Ludu” – Henryk Kiedroń, który w 
swoim czasie był redaktorem na-
czelnym, oraz Maria Dobrowolna. 
Zresztą członkami czy przynajmniej 
sympatykami Koła jest więcej osób 
związanych z naszą gazetą i innymi 
polskimi mediami w RC – choć-
by Martyna Radłowska-Obrusnik, 
która dawniej była naszą koleżanką 
redakcyjną, a obecnie pracuje w pol-
skiej redakcji Czeskiego Radia. 

Domyślam się, że prezes Emil 
Szotkowski (sądząc po nazwisku) 
pochodzi z Jabłonkowa lub okoli-
cy. Moje przypuszczenia okazują 
się trafne. – Jestem „mostorzem” – 
mówi szef Koła. I choć w Mostach 
od dawna już nie mieszka, bo nim 
się przeniósł do Ostrawy, przez dłu-
gie lata żył w Karwinie, chwali się, 
że ma własny strój gorolski, który 
wkłada na „ekstra okazje”. Kiedroń 

pochodzi z Karwiny, Dobrowolna z 
Olbrachcic. – W Morawskiej Ostra-
wie nie ma rodowitych Polaków 
– tłumaczy Kiedroń. – Za to, gdy-
by się spotkali wszyscy członkowie 
naszego Koła, to mielibyśmy repre-
zentantów całego regionu – śmieje 
się Szotkowski. 

Ostrawskie Koło, choć małe, jest 
bardzo aktywne. W nie najlepszych 
warunkach lokalowych, bez ogrodu, 
jest w stanie co roku zorganizować 
smażenie jajecznicy. Jajka, szczypio-
rek – to wszystko jest świeże, domo-
we, a jajecznicę smaży w kuchni per-
sonel restauracji. Do tradycji należy 
„Wigilijka” i „Śledziówka”, ale gros 
działalności to comiesięczne spotka-
nia klubowe. – Bywają połączone z 
prelekcjami na ciekawe tematy. Były 
na przykład spotkania z Józefem 
Pilichem, prezesem Rodziny Katyń-
skiej, z Danutą Ondruch o Gusta-
wie Morcinku, z Karolem Suszką o 
Teatrze Cieszyńskim, kilkakrotnie z 
Danielem Kadłubcem i innymi cie-
kawymi osobami – opowiada Maria 
Dobrowolna. 

BLASKI I CIENIE OSTRAWY 
Język polski rozbrzmiewa też w in-
nym gmachu, stojącym w centrum 
– na Wydziale Filozofi cznym Uni-
wersytetu Ostrawskiego. Tamtejszy 
ośrodek polonistyki, wchodzący w 
skład katedry slawistyki, to nie tylko 
oferta dla tych, którzy chcą studio-
wać język polski, ale miejsce, gdzie 
kształcili się i nadal kształcą przyszli 
nauczyciele szkół z polskim języ-
kiem nauczania na Zaolziu. Nazwi-
ska takich osób, jak profesor Daniel 
Kadłubiec czy docent Jana Raclavská 
kojarzą się nie tylko z pracą na uni-
wersytecie, ale też z wykładami dla 
szerokiej publiczności i działalnością 
społeczną. Polacy pracują również 
na innych wydziałach i katedrach 
Uniwersytetu Ostrawskiego – na 
przykład prezes Kongresu Polaków 
w RC, historyk Józef Szymeczek, na 
Wydziale Pedagogicznym, geograf 
Tadeusz Siwek – na Wydziale Przy-
rodniczym. 

Rynek Masaryka, który powinien 
być tętniącym życiem „pępkiem” 
Ostrawy, nie do końca pełni tę funk-
cję. Wiele budynków, w których 
mieściły się sklepy, świeci pustkami.  
Ostrawianie jeżdżą po zakupy, a czę-
sto też w poszukiwaniu rozrywki, do 
dużych ośrodków handlowych. Je-
den z nich – Nowa Karolina – wybu-
dowano w bezpośrednim sąsiedztwie 
historycznego centrum. I choć moż-

na się cieszyć, że dzięki temu zniknął 
zdewastowany, rozległy teren byłej 
koksowni, to dla samego centrum 
nowy ośrodek handlowy przedstawia 
kolejny gwóźdź do trumny. 

Swój blask traci też powoli słyn-
na ulica Stodolní, która – jak piszą 
ostrawskie media – przestaje być 
posiadającym genius locci miejscem 
rozrywki, a coraz bardziej staje się 
tylko ulicą pełną bezdusznych ba-
rów i restauracji. Mimo wszystko 
nie można narzekać na brak atrakcji 
turystycznych w Ostrawie. Ogród 
Zoologiczny, park miniatur Mini 
Uni czy Zamek Śląskoostrawski to 
te najbardziej znane. Przybywa też 
zabytków techniki. Dziś to już nie 
tylko muzeum górnicze na Landeku, 
ale też Kopalnia Michał czy tak zwa-
na „Dolní oblast Víktovic”. 

DANUTA CHLUP

Polacy rozproszeni w dużym mieście
Ostrawę – trzecie co do wielkości miasto w Republice Czeskiej, częściowo rozciągające się na Morawach, a częściowo na Śląsku – trudno scharakteryzować w kilku 
zdaniach. Z giganta przemysłowego powoli przekształca się w miasto kultury i studentów. Nie idzie łatwo, ale postępy widać. Jak w tym molochu znaleźć Polaków? W 
zasadzie nietrudno, wszystkie instytucje w jakiś sposób związane z polskością znajdują się w samym centrum. 
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JESTEŚMY 2012

Na zeszłorocznej „Wigilijce” ostrawskiego Koła PZKO obecny był prezes Zarządu 
Głównego, Jan Ryłko. 

Jesteśmy 2012
Ostrawa

Czeska 63,48 %

Nie podano 26,37 %

M
orawska 3,63 %

Podw
ójna 3,5 %

Słowacka 2,26 %

Śląska 0,38 %

Polska 0,22 %

Niemiecka 0,09 %

MIASTO OSTRAWA

Liczba mieszkańców wg wstęp-
nych wyników Spisu Powszech-
nego 2011: 302 456 (316 744 w 
2001 roku). Skład narodowoś-
ciowy wg wstępnych wyników 
Spisu Powszechnego podajemy 
na osobnym wykresie. Katego-
ria „narodowość podwójna” nie 
została na razie podzielona na 
poszczególne kombinacje naro-
dowości. 

OGNISKA POLSKOŚCI
Konsulat Generalny RP – kon-
sul generalna Anna Olszewska
Tel. 596 118 074
Miejscowe Koło Polskiego 
Związku Kulturalno–Oświa-
towego 
Prezes: Emil Szotkowski 
– tel. 602 795 480

MAGISTRAT 
MIASTA OSTRAWY

Tel. 599 444 444
Prezydent miasta: Petr Kajnar

(dc)

Interesującą cykliczną imprezą jest „Stolik Pol-
ski”. Rozmawiamy o nim z Martyną Radłow-
ską-Obrusnik, która organizuje go wspólnie z 
Janą Raclavską. 

Co jest myślą przewodnią „Stolika Pol-
skiego”?

Kiedy zaczęłyśmy organizować te spotka-
nia, w Ostrawie nie było ani Koła PZKO, 
ani niczego „naszego” dla mieszkających 
tutaj Polaków. Pomyślałyśmy z Janką, że 
to jedyna okazja, by w jakiś sposób zacząć 
integrację tych ludzi, którzy są rozproszeni 
po całym mieście. A ponieważ Dom Książki 
„Librex” jest znaczącą placówką kultury w 
Ostrawie, pomyślałyśmy, że to będzie naj-

lepsze miejsce. Najpierw co tydzień spoty-
kaliśmy się w kawiarni „Becher” należącej 
do domu książki „Librex” przy stoliku z 
polskim proporczykiem i rozmawialiśmy 
na różne tematy. Z biegiem lat formuła się 
zmieniła, teraz spotykamy się z reguły co 
miesiąc. 

Zapraszacie różne ciekawe osoby, może 
wymieniłabyś te, które najbardziej utkwi-
ły ci w pamięci?

Każda z tych osób budziła zainteresowanie. 
Ostatnio mieliśmy spotkanie z konsul Anną 
Olszewską, przyszło bardzo dużo ludzi. Było 
swego czasu spotkanie z językoznawcą, pro-
fesorem Janem Miodkiem, były spotkania 

poświęcone polskiej architekturze, z pol-
skimi pisarzami, którzy bywali przejazdem 
u nas, z dziennikarzami. Sporo tego było w 
przeciągu tych ośmiu lat. 

Kto przychodzi na te spotkania? 
Zazwyczaj są obecni członkowie MK PZKO. 
Przychodzi dosyć sporo polonofi lów ostraw-
skich i trzeba powiedzieć, że po wielu latach 
już widać wyniki. Stolik Polski jest reklamo-
wany w pismach, które trafi ają do każdego 
domostwa w Ostrawie i w innych mediach. 
Zaczynają się zgłaszać Polacy, którzy żyją na 
terenie miasta. 

Mówiłaś o ostrawskich polonofi lach. To 

znaczy, że w Ostrawie jest grupa ludzi, 
którym bliskie są polskie tematy?

Oczywiście. Ja uważam, że w Ostrawie jest 
całkiem dużo Czechów, którzy mają bardzo 
pozytywny stosunek do Polaków. 

Kiedy odbędzie się kolejne spotkanie?
Ósmego stycznia będziemy mieli otwarcie wy-
stawy w ramach „Stolika Polskiego” – będzie to 
wystawa fotografi czna organizowana z Syndy-
katem Dziennikarzy RC – „Śląska fotografi a 
prasowa”. Natomiast 16 stycznia będziemy po 
czesko-polsku mówić o tym, jak dysponować 
swoimi fi nansami w ciężkich czasach kryzysu, 
ze specjalnym naciskiem na czesko-polskie 
rozliczenia bankowe.  DANUTA CHLUP

Co miesiąc przy polskim stoliku 
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– Na pewno wszyscy wiemy, że to-
czy się dyskusja wokół pomnika gen. 
Šnejdárka w Bystrzycy. Wiecie, że 
była dyskusja w mediach, że zosta-
ły wystosowane różne pisma. Ich 
treść jest jasna, każdy broni swojego. 
Mam też uchwałę Konwentu Preze-
sów Polskiego Związku Kulturalno
-Oświatowego podpisaną przez wi-
ceprezesa Tadeusza Smugalę, która 
popiera działania Kongresu. Jest pro-
pozycja, żeby Rada Przedstawicieli 
przyjęła uchwałę na ten temat i żeby 
organizacje polskie sprawę pomnika 
omówiły na swoich posiedzeniach i 
też zajęły w tej sprawie swoje stano-
wisko, które zostanie przekazane na 
ręce wójta Bystrzycy. Otwieram dys-
kusję – rozpoczął Folwarczny.

PIOTR LIPKA
Moim zdaniem, celem powstania 
tego pomnika mogły być dwie rzeczy. 
Po pierwsze, prowokacja względem 
ludności polskiej, a po drugie, szcze-
re patriotyczne chęci ludzi, którzy to 
zrealizowali. Jeżeli jest to próba wy-
wołania sytuacji polegającej na tym, 
że będziemy o tym szeroko dyskuto-
wać i składać deklaracje, to ta próba 
się udała. Jeśli natomiast wchodzą 
w grę szczere chęci patriotyczne, to 
Czesi mają tak samo jak Polacy swo-
ich bohaterów i tego nie możemy im 
zabronić. Jeżeli Šnejdárek ma być 
symbolem władania tym terenem 
przez Republikę Czechosłowacką i 
teraz Czeską, a my będziemy prze-
ciw tej symbolice protestować, to 
może zostać to odebrane w ten spo-
sób, że nasze społeczeństwo polskie 
nawet po dziewięćdziesięciu latach 
nie zaakceptowało faktu, że miesz-
ka w RC. Co do osoby Šnejdárka 
trzeba sobie także uświadomić, że w 
każdym konfl ikcie wojskowym – a 
to była regularna 7-dniowa wojna – 
ofi ary są również po stronie cywilnej, 
a sam Šnejdárek nie wydał rozkazu, 
żeby je mordować. To były ekscesy 
poszczególnych żołnierzy. W moim 
przekonaniu protest przeciwko oso-
bie Šnejdárka nie ma racji bytu. 

MELCHIOR SIKORA
Mielibyśmy się również zastanowić, 
kto spowodował, że na te tereny 
najechał Šnejdárek. To przecież nie 
wyszło z jego głowy, ale był wysłany 
przez rząd, który tutaj był. Był wtedy 
prezydent i był premier. Ktoś go tutaj 
wysłał.

BRONISŁAW FIRLA
Wystosowałem list do wójta By-
strzycy, z którym jako tzw. gminny 
architekt współpracowałem przez 
kilka lat, współpracujemy też od 
piętnastu lat z płk. Majerem i płk. 
Kaletą. Powiem ofi cjalnie, że w tle 
są osobiste ambicje Adolfa Kalety, 
który chce zdobyć szlify general-
skie. Dlatego się zgadzam z kolegą 
Lipką, i to podkreśliliśmy w naszym 
liście, że każdy naród ma prawo do 

swoich bohaterów. Co innego jest 
kontrowersyjna postać samego ge-
nerała. Miał wyszkolenie w legii 
cudzoziemskiej i tam takie ekscesy, 
jak dobijanie rannych – proszę sobie 
przeczytać „Stonawa pamięta”, gdzie 
jest to udokumentowane – miały 
miejsce. To rani nasze uczucia. Dla-
tego myślę, że tablica poświęcona 
gen. Šnejdárkowi powinna być w 
Orłowej, gdzie są polegli legioniści 
czescy. Nawet bym dopuścił takie 
stwierdzenie, że pomniczek na ta-
kim kopcu beskidzkim jest niegodny 
takiego generała. Dzisiaj mieliśmy 
zebranie, na którym dowiedziałem 
się od kolegów kombatantów, którzy 
są również członkami związku legio-
nistów, że sprawy pomnika w ogóle 
nie było na ich obradach. I tą drogą 
trzeba iść. Czy było wydane zezwo-
lenie, kto je wydał, czy omawiano to 
na zebraniu rady? Myśmy 12 listo-
pada składali kwiaty w Jabłonkowie 
pod pomnikiem ofi ar II wojny świa-
towej, a potem nasza delegacja kom-
batantów poszła złożyć kwiaty pod 
pomnik legionistów. Szedł z nami 
płk Majer, który miał z sobą wiązan-
kę kwiatów i złożył ją razem z nami. 
Fałsz, nie fałsz? W każdym razie ten 
gest został zrobiony. Dlatego bądź-
my szczęśliwi, że polski legionista 
nie musi dziś walczyć przeciw cze-
skiemu „legionarzowi”, że nie mu-
szą walczyć o granice na Białce czy 
Ostrawicy. Dziś Europa bez granic 
jest naszą wspólną ojczyzną i pod-
kreślam braterstwo broni Czechów 
i Polaków od Tobruku, przez bitwę 
o Anglię, aż po inwazję. O tym, że 
ktoś chce nas poróżnić, świadczy list 
Skácela. Dlatego uważam, że powin-
niśmy pójść tą drogą – podważyć 
prawne warunki budowy i polecić 
przeniesienie tablicy do Orłowej. 
Skácel ma rację, że ten pomnik po 
zajęciu Zaolzia przez Polskę został 
zbezczeszczony, co też nie świadczy 
o humanitarnym czynie.

MARIUSZ WAŁACH
Pozwolę sobie zabrać głos w tej 
sprawie – raz, że jestem radnym w 
gminie Bystrzyca i wiem, co się tam 
dzieje, a dwa, że mam do tego oso-
bisty stosunek, ponieważ mój pra-
dziadek był bity, torturowany przez 
„legionarzów” Šnejdárka i na pół 
roku zamknięty w Hranicach na 
Morawie, jak zresztą 250 innych Po-
laków. Pozwolę sobie nie zgadzać się 
z tym, co panowie tutaj powiedzie-
li, bo padło tutaj trochę nieprawd 
historycznych. „7-denní válka”, jak 
ten konfl ikt nazywa czeska strona, a 
która dla Polaków była zawsze agre-
sją, nie może być symbolem tego, że 
połowa Śląska Cieszyńskiego zna-
lazła się w Czechosłowacji. Agresja 
czeska została przez Ententę w Pa-
ryżu stricte odsądzona, a wojskom 
czeskim kazano ściągnąć się na linię 
wyjścia. O tym, gdzie będzie Śląsk 

Cieszyński, nie decydowała więc 
ona, ale półtora roku później komisja 
w Spa. Tymczasem ze strony inter-
netowej pomnika Šnejdárka dowia-
dujemy się, że trzeba zrobić pomnik i 
mogiłę z kamieni dla tych żołnierzy, 
którzy padli w tej wojnie, bo dzięki 
nim połowa Śląska Cieszyńskiego 
jest w Republice Czeskiej, co jest 
nieprawdą. Każdy naród ma swoich 
bohaterów. Ja śmiem twierdzić, że 
naród czeski ma o wiele lepszych bo-
haterów niż bardzo dobry dowódca, 
który z 16 tys. żołnierzy walczył z 
cywilami. Nawet średniej jakości do-
wódca, i to bez mordowania cywilów, 
zdobyłby ten teren nie w ciągu dzie-
sięciu dni, ale w trzy dni. 

Uważam, że nie możemy milczeć, 
ponieważ ta sprawa nie godzi tylko 
w nas Polaków, ale godzi w obywate-
li Śląska Cieszyńskiego, którzy teraz 
już są Czechami, ale ich przodkowie 
byli Polakami i nad nimi się znęcano, 
zamykano do więzienia i mordowa-
no. Do Kongresu Polaków wpłynął 
list pana Stebla z Bystrzycy. Jest Cze-
chem i jego rodzina jest czeska, ale 
jego przodkowie byli Polakami. Zo-
stali napadnięci przez czeskich „le-
gionarzy” i on jako obywatel narodo-
wości czeskiej się z tym pomnikiem 
nie zgadza. To nie jest tak, że Šnej-
dárek walczył z jakimiś wyimagino-
wanymi Polakami z Warszawy. Jego 
żołnierze walczyli z naszymi przod-
kami, obywatelami tej ziemi. Uwa-
żam, że jego pomnik nie powinien 
stać w tej wsi, gdzie najważniejszego 
obywatela Bystrzycy, pastora Karo-
la Michejdę, „legionarze” publicznie 
policzkowali przed całą wsią. To jest 
niedopuszczalne. Zgadzam się z pa-
nem Bronkiem, niech sobie postawią 
ten pomnik w Orłowej albo w Napa-
jedlach, gdzie Šnejdárek się urodził. 

Wychodzę z założenia, że większość 
Czechów nie wiedziało dotąd o ja-
kiejś siedmiodniowej wojnie i śmiem 
twierdzić, że 90 proc. Polaków też 
nie. Jeżeli ten pomnik będzie w By-
strzycy, pan Majer będzie co roku 
prowadzić do niego dzieci z czeskiej 
szkoły i potwierdzać te nieprawdy, 
które ten pomnik symbolizuje. 

Słyszę, że to jest prowokacja. Ale 
ja sobie pozwolę mieć inne zdanie i 
twierdzę, że to jest jeszcze gorsze. To 
nie jest z ich strony prowokacja. Oni 
po prostu już się z nami nie liczą. Im 
to nawet do głowy nie wpadło, żeby 
tym pomnikiem mogli zranić czyjeś 
uczucia. My jesteśmy dla nich zupeł-
nie na marginesie. My jesteśmy od 
„warzónki”, „kołoczów”, Gorolskigo 
Święta i folkloru. Kiedy rozmawia-
my z tymi ludźmi w Bystrzycy, oni 
się strasznie dziwią, bo oni z tym 
w ogóle nie liczyli. Skácel pisze do 

Szymeczka: „Uvědomte si, že žijete 
v naší republice, v našem státě“. To 
znaczy, że ta republika nie jest nasza? 
My nie jesteśmy jej obywatelami, 
nie płacimy podatków? Ja twierdzę, 
że do takich ekscesów nie powinno 
dochodzić na naszym terenie. Nie 
wiem, jak by reagowali nasi współ-
obywatele, gdyby postawiono po-
mnik gen. Bortnowskiemu? Agresja 
w 1919 roku miała jednak zupełnie 
inną podstawę. Podpisał ją prezydent 
Masaryk i to jest jedyny okres, kie-
dy doszło do wielkiej zwady między 
Masarykiem i Benešem. Beneš do-
stał po uszach w Paryżu za tę agresję, 
która miała miejsce pięć dni po tym, 
jak prezydent amerykański Wilson 
apelował, żeby granicznych sporów 
nie rozwiązywać zbrojnie. Nie zga-
dzam się z tym, że skoro Šnejdárek 
był bohaterem dla Czechów, to jego 
pomnik powinien tu być. Słyszę takie 
głosy: „Siedźmy po cichu, bo oni nas 
chcą sprowokować, bo jeszcze więcej 
będą nas nienawidzić. Ja się z tym nie 
zgadzam. My już 60 lat siedzimy po 
cichu i jaki jest tego efekt?!

STANISŁAW BIELESZ
Jestem z Bystrzycy i czuję, że po-
winienem też podzielić się swoimi 
spostrzeżeniami. Miałem ponad 
dwugodzinne spotkanie z wójtem 
Bystrzycy. Wierzyć, czy nie wierzyć, 
wiedział, czy nie wiedział, ale, moim 
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GŁOSY W DYSKUSJI RADY PRZEDSTAWICIELI KONGRESU POLAKÓW

Czas podnieść głowę, 

W dyskusji wzięli udział m.in. Bronisław Firla (z lewej) i Tadeusz Wantuła.
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Temat wzniesienia pomnika gen. Šnejdárka w Bystrzycy 

zdominował dyskusję trzeciej sesji Rady Przedstawicieli 

Kongresu Polaków, która odbyła się tydzień temu w czwartek 

w Czeskim Cieszynie. Poniżej publikujemy prezentowane 

w niej poglądy. Dyskusję prowadził prezes Rady 

Przedstawicieli, Stanisław Folwarczny.
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zdaniem, była to samowola. Pytanie 
brzmi: jak to wszystko odkręcić? W 
dyskusji wyszła taka myśl, że powin-
ni się spotkać ludzie w to bezpośred-
nio zaangażowani – pan Kaleta, pan 
Majer, może wójt i my, którzy się 
z tym nie zgadzamy. Nie ma sensu 
wprowadzać w to tysiące ludzi. Uwa-
żam bowiem, że my nie jesteśmy w 
stanie wytłumaczyć Czechom, o co 
tu właściwie chodzi. My tylko za-
ognimy konfl ikt. Moim zdaniem, 
jest jeszcze co stracić, bo już teraz w 
Bystrzycy polska tablica jest tak za-
malowana jak jeszcze nigdy dotąd. 
Mogą się pokazać bojówki, które 
będą rozbijać bejsbolowymi kijami. 
Uważam, że trzeba wyrazić swój 
pogląd w rozmowie z inicjatorami 
pomnika. Uprzedzałem wójta, że on 
jako szef gminy musi trzymać rękę 
na pulsie i nie pozwolić już nigdy na 
taką samowolę. Już teraz mówi się w 
Bystrzycy ostro o 1938 roku.

MARIUSZ WAŁACH
To, że się mówi o 1938 roku, to za-
sługa wójta, który 1938 rok wspomi-
na bardzP7o chętnie. Wójt mówi z 
tobą inaczej, a inaczej z panią konsul, 
do której pojechali razem z Majerem 
i przez trzy godziny ją maglowali. 
Chcieli przedstawić ten konfl ikt tak, 
że w Bystrzycy jest spokój, panuje 
idylla między Polakami i Czechami, 
wszyscy są w porządku, Polacy są 
OK, tylko ten Szymeczek i Kongres 
Polaków wszczynają waśnie i niszczą 
nasze dobre życie. Zresztą to samo 
Majer przedstawiał w liście do mi-
nister szkolnictwa już dwa lata temu. 
Pan wójt i władze Bystrzycy chciały-
by, żeby to był lokalny konfl ikt. Ale 
to nie jest i nie powinien być lokalny 
konfl ikt. 

Spróbujmy się jednak nad tym 
zastanowić i spojrzeć na to z innej 
strony. To może być dla nas duża 
szansa. Spróbujmy nie traktować 
tego w kategoriach prowokacji, ale 
jako szansę na konstruktywny dialog. 
Kiedy będziemy o tej agresji mówić, 
to wszyscy się czegoś dowiemy. Już 
teraz wójt Bystrzycy musiał otwo-
rzyć internet i dowiedzieć się czegoś 
o siedmiodniowej wojnie, o której 
wcześniej nie słyszał. Za to o 1938 
roku owszem. To duża szansa, żeby 
niektóre rzeczy sobie wyjaśnić. Ja nie 
mogę zgodzić się z tym, żeby siedzieć 
po cichu, bo zaczną nas bić. Teraz 
wszyscy Polacy mają okazję zjedno-
czyć swoje siły. Mamy największą or-
ganizację, która ma w nazwie słowo 
„polski”, czyli Polski Związek Kul-
turalno-Oświatowy. Pokażmy teraz 
tę siłę, że mamy 13 tys. członków i 
że nikt nas tutaj nie będzie obrażać. 
Cieszę się, że wczoraj Konwent Pre-
zesów uchwalił poparcie dla działań 
Kongresu Polaków w tej sprawie. 

TADEUSZ WANTUŁA
Rozumiem te emocje, ale trzeba za-
chowywać się pragmatycznie. Wyda-
je mi się, że powinniśmy wykorzystać 
ten niedobry ruch ze strony czeskiej 
i wyjaśnić konsekwencje historyczne. 
Chciałbym, żebyśmy zaapelowali do 
władz Bystrzycy i do naszych ludzi 
w Radzie Bystrzycy, żeby przypilno-
wali, czy ten pomnik jest na terenie 
Bystrzycy, czy było zezwolenie na 
jego budowę, a jeśli nie, to nic, tylko 
likwidacja. 

MAŁGORZATA RAKOWSKA
Wczoraj byłam na Konwencie Pre-
zesów. Były jednostki, które próbo-
wały mówić: „To jest prowokacja, nie 
odzywajmy się, siedźmy pod panto-
fl em”. Ale padło też: „To ludzie w 
Kongresie Polaków są Polakami, a my 
nie jesteśmy Polakami?” To było zda-
nie, które zupełnie zmieniło pogląd 
na tę sprawę. Przy dwóch wstrzymu-
jących się głosach Konwent uchwalił 
wsparcie dla działań Kongresu. 

WŁADYSŁAW ADAMIEC
Zwróciłbym uwagę głównie na for-
malne sprawy. Na jakich zasadach 
budowa pomnika została uchwalona, 
kto kiedy ją uchwalił, jak to przebie-
gało. Tu trzeba przeanalizować cały 
przebieg formalny. Bo to, co tu mó-
wimy, to są tylko emocje.

MARIUSZ WAŁACH
Obecne działania Rady Kongresu 
Polaków zmierzają do tego, żeby te 
fakty historyczne zostały przybliżo-

ne czeskim obywatelom po czesku i 
przez czeskich historyków. Powoli i 
bez emocji. Mają wyjść artykuły w 
tym sensie, jak np. ten „Proč tako-
vý pomnik by měl vadit občanům 
Těšínska?“. Specjalnie nie Polakom, 
ale obywatelom. Uważam, że to jest 
bardzo dobre, bo pozwoli to wyjaś-
nić niektóre sprawy. Zgadzam się z 
Tadkiem w stu procentach, że trze-
ba sprawdzić, czy ten pomnik został 
wybudowany zgodnie z prawem. To  
wójt ma za zadanie przedstawić do 
4 grudnia. Natomiast jeżeli się oka-
że, że wszystko odbyło się zgodnie z 
prawem, to czy wtedy mamy powie-
dzieć, no to fajnie, wszystko jest OK?

STANISŁAW BIELESZ
Powrócę do swojej sugestii i tego, co 
mówił również pan Firla. Kto jest ini-
cjatorem budowy tego pomnika? To 
są jednostki. To jest pan Kaleta, pan 
Majer i pięciu ludzi z Nydku, którzy 
się bawią w nacjonalistów czeskich. 
A my robimy z tego tyle szumu! 
Zaprośmy tych ludzi i powiedzmy: 
„Co wy się tutaj wygłupiacie?”. My 
tymczasem z obywatelami czeskimi 
zaczynamy prowadzić dyskusje, choć 
oni w ogóle nie wiedzą, o co tu cho-
dzi. Oni przecież tego nie wymyśli-
li. Gdyby związek legionistów miał 
jakąś uchwałę, to mamy partnera do 
dyskusji. Ale my tu mamy za partne-
ra parę ludzi z Nydku i robimy z tego 
szum na całe społeczeństwo. 

BRONISŁAW FIRLA
Myślę, że jest ważne to, co jest dziś i 

co ma być jutro. Po co rozdrapywać 
te rany, my przecież tego Zaolzia nie 
wrócimy do Polski. Dlatego powin-
niśmy się skoncentrować na stronie 
urzędowej.

STANISŁAW FOLWARCZNY
Jest jeszcze jedna ważna sprawa, 
o której nie było tu mowy. My nie 
mamy stanowiska ani opinii władz 
nadrzędnych z Warszawy i Pragi. Co 
one o tym myślą? My to wszystko 
rozgrywamy na naszym poletku. 

ZYGMUNT BRANNY
Ja bym jeszcze wyraził trochę inne 
zdanie na ten temat. Nie znam tej 
sprawy, nie znam realiów, nie znam 
treści tych listów, o których tu była 
mowa i może dlatego upodobnię się 
do tych ludzi, którzy jutro dowiedzą 
się o problemie. Mówię o ludziach z 
czeskiej strony. Kolega Bielesz mó-
wił, że była to sprawa kilku ludzi. 
Dziś już nie jest to sprawą kilku lu-
dzi. My teraz dążymy do tego, żeby 
całe społeczeństwo polskie stworzy-
ło ostry protest i dążyło do zburze-
nia pomnika. Uświadommy sobie, 
że czym bardziej będą te protesty 
gorące i czym bardziej będziemy 
dążyli do burzenia pomników, tym 
bardziej możemy się spodziewać 
reakcji drugiej strony. Wtedy to już 
przestanie być sprawą kilku ludzi, 
ale co jest bardzo realne, całe jed-
no społeczeństwo stanie przeciwko 
społeczeństwu drugiemu. Ja pro-
ponuję trochę inny sposób. Według 
mojego odczucia, reakcją adekwatną 

do tego, co się wydarzyło, mogło-
by być wyrażenie ubolewania nad 
tym, że nie zostaliśmy zaproszeni 
do budowania pomnika i wspólne-
go położenia kwiatów. To są sprawy 
stare, mają już 100 lat. Dzisiaj nie 
tylko potomkowie, ale i ci, co jesz-
cze żyją, składają wspólnie kwiaty z 
tymi, którzy walczyli w drugiej woj-
nie światowej po przeciwnej stronie. 
Dzisiaj amerykańscy żołnierze w 
Wietnamie potrafi ą z miejscowymi 
ludźmi spojrzeć sobie w oczy i po-
wiedzieć: „Przebaczamy sobie”, nie 
wnikając w to, kto zawinił, kto tu był 
pierwszy, a kto był agresorem. My 
jako Polacy pamiętamy wspaniałe 
czyny polskiego oręża pod Samo-
sierrą. Ale kim byli wtedy Polacy? 
Polscy żołnierze pod dowództwem 
Napoleona byli agresorami i zabijali 
na obcej ziemi ludzi, którzy bronili 
swojej ojczyzny. Dzisiaj są to nasi 
bohaterowie. Nie burzmy pomni-
ków bohaterów. Dzisiaj Serbowie 
i Chorwaci uważają za bohaterów 
tych, który sąd w Hadze – jednych 
i drugich – sądzi. Tam jest jeszcze 
na to za wcześnie, żeby wspólnie 
złożyć kwiaty pod jednym pomni-
kiem. Może za wcześnie. Myślę, że 
jeśli chodzi o rok 1919 i 1938 jest 
najwyższy czas, żeby wspólnie pod 
pomnikami składać wieńce i nie 
obrzucać się nawzajem winą za to, 
co było. To, co proponujecie tutaj, to 
nie są kroki pojednania.

Zebrała:
 BEATA SCHÖNWALD
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W SPRAWIE POMNIKA GENERAŁA ŠNEJDÁRKA W BYSTRZYCY

czy czas przebaczyć?

Uczestnicy spotkania Rady Przedstawicieli w Kongresie Polaków w RC.
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STAVEBNINY WOREK 
– MATERIAŁY BUDOWLANE

oferujemy szeroki asortyment materiałów budowlanych 
w korzystnych cenach (Baumit, Murexin, 

Cemix, Porotherm, Presbeton, Pórobeton i inne)
Kompleks Gródek nr 80 (za piekarnią Bajusz)

Tel. 558 320 021, 737 647 873
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CZYTAJ NAS 
CODZIENNIE!
www.glosludu.cz

Aktualizowany 
serwis o Polakach 

na Zaolziu
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Wanda Miech i Klemens Słowioczek „Collegium Iuvenum”

Noemi Bocek

Tadeusz Łakota Maciej Cymorek na pewno nie ustawiał losowania...

Gali towarzyszyła Wystawa Polskiej Książki. Przy tym stole o kryzysie nikt nie wspomniał!

„Skotniczka”

Zespół Teatralny MK PZKO Milików-Centrum z nagrodą 15 000 koron.

Na scenie i w kuluarach
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Rozwiązanie krzyżówki z 10 listopada:
Poziomo: 1. ZGINACZ 6. TURYSTA 10. ELANA 11. IKARIOS 12. ROMULUS 
13. KOJEC 14. GNIAZDO 18. IPSOFON 22. EKSPRES 25. PROMIL 26. OSZUST 
27. EKRAZYT 28. POPRĘG 29. NORWEG 30. ARUWIMI 34. ZAPŁATA 37. EKS-
TAZA 41. DOWÓD 42. SUCHUMI 43. UCHWAŁA 44. APACZ 45. ANALGAN 
46. ALBANKA.
Pionowo: 1. ZBIEG 2. INARI 3. AFISZ 4. ZESKOK 5. KASJOP 6. TARCIE 7. REMUS 
8. SZLIF 9. ARSEN 15. NARKOZA 16. ADMIRAŁ 17. DELEGAT 19. PSOTNIK 
20. OCZERET 21. ODSIECZ 23. SERAU 24. RÓZGI 31. RADIAN 32. WYWIAD 
33. MEDUZA 34. ZASPA 35. PYCHA 36. AGUNG 38. SCHAB 39. ALAIN 40. ABA-
JA. Rozwiązanie dodatkowe: CI, KTÓRYCH WRÓG CHWALI, PEWNIE NAJMNIEJ 
WARCI.

CO W KULTURZE   |   RELAKS

Spektakl „Remini” to kolejne w tym 
roku przedstawienie, które wzięła 
„na warsztat” działająca w Pradze 
polska Pracownia Działań Teatral-
nych trAKTOR. Młodzi aktorzy ze 
stolicy Republiki Czeskiej postano-
wili przedstawić swoją wizję tajem-
niczej „Ulicy Krokodyli” sławnego 
przedwojennego autora, Brunona 
Schulza. 

Opowiadanie to znalazło się w 
debiutanckim tomie Schulza, „Skle-
py cynamonowe”. – Zafascynowani 
twórczością Brunona Schulza, po-
stanowiliśmy przenieść wykreowany 
w opowiadaniu świat na deski teatru. 
Zbiór, który opisuje świat tejże uli-
cy, został wydany w 1934 roku i był 
poetyckim obrazem katastrofi cznej 
mieszanki jawy i snu. Oniryczność, 
wielowarstwowość i metaforycz-
ność, to główne cechy, które chcieli-
śmy uwypuklić i pokazać w naszym 
przedstawieniu. Zapraszamy wobec 
tego do odbycia wspólnej wędrówki 
do zakamarków niezbadanej duszy 
ludzkiej i do świata głęboko ukry-
tych w nas wspomnień – zapowiada-
ją „trAKTORZY”. 

Jak powiedziała w swoim czasie 
polska Noblistka, Wisława Szym-
borska, „Remini” to kraina, w której 
zauważamy, że „do snów są klucze, 

jawa otwiera się sama i nie daje się 
domknąć”.

Premiera spektaklu odbędzie się 
jutro o godz. 19.30 w siedzibie teatru 
Divadlo Kámen przy ul. Nekvasilova 
2 w Pradze-Karlinie. Bilety można 
zamawiać na stronie internetowej: 
www.divadlokamen.cz. Więcej in-
formacji na temat zespołu i jego naj-
nowszego spektaklu można znaleźć 
na stronie internetowej Pracowni 
Działań Teatralnych trAktor: http://
traktor.art.pl.

Przypomnijmy, że trAKTOR to 
młody zespół Polaków oraz obcokra-
jowców mówiących po polsku, którzy 

zapragnęli krzewić polską kulturę w 
stolicy Republiki Czeskiej. – Nasza 
grupa teatralna istnieje od 2009 roku 
w Pradze. Wybraliśmy teatr, jako do-
skonałą formę wypowiedzenia się w 
naszym ojczystym języku  – mówi 
reżyser zespołu, Emila Wyszkowska. 

Scenografem trAKTORA jest 
doświadczony, współpracujący z Te-
atrem Cieszyńskim i praskimi tea-
trami Michał Wyszkowski, a zespół 
tworzą obecnie: Magdalena Bagiń-
ska, Mirek Bartoš, Maria Boháčová, 
Petra Grycová, Petr Janko, Agniesz-
ka Kęska, Joanna Kondak, Rafał 
Muszer, Anna Ostapczuk.  (kor)

„Sumienie w pojęciu biblijnym, du-
chowym i społecznym” to tytuł kolej-
nego, tym razem przedświątecznego 
spotkania Międzygeneracyjnego 
Uniwersytetu Regionalnego PZKO. 
Odbędzie się ono w czwartek 6 
grudnia o godz. 17., jak zwykle w 
auli Gimnazjum Polskiego w Cze-
skim Cieszynie.

Bohaterem wieczoru będzie ks. 
dr Piotr Nowakowski, zajmujący się 
od lat duchową interpretacją Biblii, 
medytacją chrześcijańską i transcen-
dentalną oraz odmiennymi stanami 
świadomości. O temacie wykładu 
mówi: „Sumienie jest raczej kimś, a 
nie czymś. Sumienie dotyczy życia 
indywidualnego człowieka”.

Podczas wykładu w krótkim pro-
gramie kulturalnym wystąpi znany 
zaolziański tenor, Klemens Słowio-
czek, długoletni śpiewak Opery Ko-
micznej w Berlinie. Na fortepianie 
będzie mu akompaniować Wanda 
Miech. Zaproszenie przyjął też chó-
rek „Ta Grupa”, działający pod kie-
rownictwem Krystyny Suszki.  (kor)

Spektakl „Maciuś I i jego mali pod-
dani” zakończy w piątek 7 grudnia 
Rok Janusza Korczaka na Zaolziu. 
Adaptacji dwóch książek Korczaka: 
„Król Maciuś I” i „Kiedy znów będę 
mały”, dokonała Joanna  Litwin-Wi-
dera, aktorka Sceny Polskiej Teatru 
Cieszyńskiego, która jest też reżyse-
rem przedstawienia. Narratorem zaś 
jest jej mąż, Grzegorz Widera.

Przedstawienie organizuje Cen-
trum Pedagogiczne dla Polskiego 
Szkolnictwa Narodowościowego w 
Czeskim Cieszynie, które już na po-
czątku bieżącego roku zrealizowało 
konferencję inaugurującą Rok Ja-
nusza Korczaka na Zaolziu. – Teraz 
kończymy ten Rok Korczakowski. 
W fi nale zaprezentują się nauczycie-
le i uczniowie Alternatywnej Szkoły 
Podstawowej w Cieszynie – mówi 
Barbara Kubiczek z Centrum Peda-
gogicznego. Dodaje, że przedstawie-
nie będzie można obejrzeć 7 grudnia 

przed południem w Ośrodku Kultury 
„Strzelnica” w Czeskim Cieszynie. 

– Po spektaklu zaplanowaliśmy 
krótkie spotkanie widzów z aktora-
mi i twórcami spektaklu. Drugie zaś 
spotkanie odbędzie się w tym dniu o 
godz. 17.00 w siedzibie Teatru Lalek 
„Bajka” w Teatrze Cieszyńskim. Tam 
też porozmawiamy z wykonawcami 
spektaklu i wykładowcą zajmującym 
się kwestiami pedagogiki i wychowa-
nia.– zapowiada Barbara Kubiczek.

Dodajmy, że w przedstawieniu o 
królu Maciusiu I zagrają: Maciuś I 
– Łukasz Pasterny, Felek – Mateusz 
Pasterny, Gazeciarz – Werner Wi-
dera (uczniowie ASP  w Cieszynie) 
oraz: Marcela Tessar, Dorota Kieł-
kowska, Katarzyna Wajsman, Pauli-
na Brzuska, Wioletta Matusiak (dy-
rekcja, nauczyciele i rodzice uczniów 
ASP w Cieszynie).

– Spektakl „Maciuś I i jego mali 
poddani” to manifest dorosłych w 

imieniu dzieci – mówi Joanna Litwin-
-Widera. – Coraz częściej obser-
wujemy brak porozumienia między 
dziećmi a dorosłymi. „Żyją obok 
siebie blisko, ale nie razem” ( J. Kor-
czak). Współcześni rodzice nie czują 
się pewnie i swobodnie w swojej roli. 
Wynika to z braku wiedzy na temat 
emocjonalnego odbioru rzeczywisto-
ści przez dzieci. Może dorośli powin-
ni się zastanowić nad tym, co mówią 
do dzieci i o dzieciach? – zastanawia 
się pani reżyser. – Tworząc spek-
takl „Maciuś I i jego mali poddani” 
chcieliśmy zainicjować rozmowę na 
temat dzieci. Ze sceny pada wiele 
upomnień w stronę tych pierwszych, 
którym często wydaje się, że najwięk-
szym marzeniem dziecka jest posia-
danie nowej zabawki, ładnego ubra-
nia. Zapomina się, że najgorętszym 
pragnieniem dzieci jest zrozumienie 
ich spraw, trosk, stanów – dodaje 
Litwin-Widera.  (kor)

POZIOMO: 1. miejsce przyszłej zimowej olimpiady 3. gówna rzeka Bir-
my 6. niedościgły wzór 9. ojciec i matka 10. pisze wierszem 11. ostra cho-
roba zakaźna 12. płynie przez czeską metropolię 13. notatka w dzienniczku 
14. najwyżej położony punkt na niebie 15. oddawanie krwi potrzebującym 
19. maksymalna nośność żurawia 22. podobna do kuny 25. elektroda dodatnia 
26. budynek ze zbiorami 27. też walczy o łanie 28. pierwszy wśród kom-
puterów 29. operacyjny w PC 30. owłosienie twarzy 31. imię żony prezy-
denta Reagana 32. błotnisty staw 35. brezentowa chatka 39. występuje na 
ograniczonym terytorium 42. drzazga 43. bardzo ważny klawisz komputera 
44. cel wyprawy Karolinki 45. potrawa na stole 46. wycięty pas w drzewosta-
nie 47. najbardziej znany wodospad 48. starożytne greckie naczynie na oliwę 
49. oblicze.
PIONOWO: 1. samobójstwo na japoński sposób 2. posługiwała w szlache-
ckim domu 4. przed i po przypływie 5. olbrzymia istota obdarzona wielką siłą 
6. zwierzęta różniące się od pierwotniaków 7. uroczystość po sprzęcie zbo-
ża 8. kobieta unikająca uciech życiowych 16. o jego grobie pisze Słowacki 
17. zamieszkują środkową i wschodnią Europę 18. białogłowa na tronie 20. 
zorganizowany zespół ludzi 21. dziurę nim wytworzysz 23. objaw charak-
terystyczny dla danej choroby 24. opasłe u grubasa 32. piękny to on nie jest 
33. samotny syn w rodzinie 34. substancja ulegająca przemianom chemicz-
nym 36. zamach na tle politycznym 37. matactwo 38. workowiec z antypo-
dów 40. twierdzenie przyjmowane bezkrytycznie za pewnik 41. dawny cięż-
ki miecz katowski. ROZWIĄZANIE DODATKOWE (Autor sentencji: 
Arystoteles).  Opr. JO

– Cóż tak, synku, płaczesz?

– Bo mie zbił stary.

– Tak to bolało?

– Boleć nie bołało, alech mioł w kapsie 

na d... cygaretce i wszystki sie połóma-

ły!

* * *
– Czymu mosz takim posiniaczónóm 

noge? – pyto modelka drugij modelki.

– To był nieszczęśliwy wypadek. Jak 

żech sie wczora kąpała, wyciągłach za 

wczas z wanny korek i wciągło mi do 

odpływu noge.

* * *
Wawrzyk sie dowiedzioł w gospodzie 

od kolegów, że go zdradzo baba. Pole-

cioł do chałupy i od dwiyrzy wrzeszczy:

– Bez żodnych wykrętów – kiery je oj-

cym mojego dziecka?!

* * *
Na coś kupił tego kónika na biegunach?

– Żeby źrybok sie mioł czym bawić.

KRZYŻÓWKA

Wśród autorów poprawnych rozwiązań zostanie rozlosowana książka. Ter-
min nadsyłania rozwiązań upływa w czwartek 13. 12. br. o godz. 10.00. Na-
grodę (do odbioru w redakcji) za rozwiązanie krzyżówki z 17. 11. otrzymuje 
Bronisław Zawada z Wędryni.

ALE HECA

Zdjęcie z prób najnowszego spektaklu trAKTORA, „Remini”.

Polacy w Pradze grają Schulza

Finalizują Rok Janusza Korczaka

MUR przedświąteczny i biblijny

Stolicy województwa morawsko-
śląskiego nie udało się przed dwo-
ma laty uzyskać tytułu Europejskiej 
Stolicy Kultury 2015, przegrała z 
zachodnioczeskim Pilznem. Włoda-
rze Ostrawy jednak nie złożyli broni. 
Tym razem zamierzają postawić na 
sport i ubiegać się o tytuł Europej-
skiego Miasta Sportu 2014.

Zdaniem wiceprezydenta Ostrawy, 
Martina Štěpánka, tytuł mógłby po-
móc w wypromowaniu miasta w całej 
Europie. – Projekt zamierzamy też 

realizować dlatego, by bardziej wciąg-
nąć ostrawian do różnych inicjatyw 
sportowych, których, gdyby tytuł uda-
ło nam się zdobyć, byłoby na pewno 
więcej niż w innych latach. Staraliby-
śmy się też bardziej wspierać budowę 
i modernizację obiektów sportowych 
– uściśla wiceprezydent Štěpánek.

Dodaje, że Ostrawa od lat spo-
ro inwestuje w sport. Na przykład 
ostatnio chodzi o modernizację 
Miejskiego Stadionu w Ostrawie-
Witkowicach lub budowę nowej hali 

lekkoatletycznej. Ma też powstać 
nowe boisko w witkowickiej ulicy 
Przy cementowni. – Jeśli zaś chodzi 
o wspomniany już europejski projekt, 
wyłożylibyśmy na niego z miejskiej 
kasy około 10 mln koron.

Wniosek o udzielenie tytułu Eu-
ropejskie Miasto Sportu 2014 wła-
dze Ostrawy zamierzają złożyć w 
UE wiosną przyszłego roku. O tym, 
czy metropolia nad Ostrawicą od-
niesie tym razem sukces, dowiemy 
się pod koniec 2013 roku.  (kor)

Ostrawa stolicą sportu?
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SOBOTA 1 grudnia   
TVP 1 

5.55 Wodnikowe Wzgórze  6.25 
Marta mówi!  6.55 Dlaczego? Po co? 
Jak?  7.10 Las bliżej nas 7.30 Rok w 
ogrodzie 8.00 Naszaarmia.pl 8.25 
Dora poznaje świat  8.55 SpongeBob 
Kanciastoporty  9.25 Supah Ninjas 
- Dwutonowy Harley 10.00 Dom  
11.35 Blaski i wrzaski 12.00 Wszyst-
ko przed nami (s.) 13.55 Skoki Nar-
ciarskie - Puchar Świata - Kuusamo  
16.15 Okrasa łamie przepisy - wie-
przowina 17.00 Teleexpress 17.25 
Ojciec Mateusz (s.) 18.20 Gwiazdy 
na 60 lat TVP - przeżyjmy to jeszcze 
raz...  18.50 Komisarz Alex (s.) 19.00 
Wieczorynka 19.30 Wiadomości 
20.00 Rajd Barbórki 20.20 Komisarz 
Alex (s.) 21.15 Hit na sobotę - Hell-
boy  23.25 Żywe trupy (s.) 0.20 Afry-
ka, moja miłość (s.). 

TVP 2 
5.55 Zmiennicy (s.) 7.05 M jak 
miłość (s.) 8.00 Pytanie na śniada-
nie  9.50 Biegi narciarskie - Puchar 
Świata - Kuusamo - 5 km kobiet  
11.20 Barwy szczęścia (s.) 12.30 
Kabaretowy Klub Dwójki - Fast 
food czy slow food?  13.20 Bliskie i 
groźne spotkania Steve’a  14.00 Fa-
miliada (teleturniej) 14.40 Rodzin-
ka.pl (s.) 15.45 Czas honoru  16.35 
Słowo na niedzielę 16.50 Kocham 
Cię, Polsko! 18.00 Panorama 18.35 
Sport Telegram 18.55 Postaw na 
milion  20.05 XIV Mazurska Noc 
Kabaretowa - Mrągowo 2012 22.10 
Huragan 0.45 Ładunek 200. 

TV KATOWICE  
6.00 Serwis Info  6.15 Info Poranek 
7.36 Info Poranek 7.45 Pasmo lokal-
ne 9.00 Serwis Info 9.14 Tu kobiety 
9.17 Info Poranek. 10.30 Serwis Info  
10.55 Serwis sportowy 11.00 Ak-
tywni 50+  11.15 Tu kultura  11.30 
Serwis Info  12.00 Świat i gospodar-
ka 13.00 Debata Trójstronna 13.55 
Serwis sportowy 14.00 Raport z Pol-
ski - Ekstra 14.30 Serwis Info 15.00 
Było, nie minęło  15.45 Kronika rejs 
16.00 Studio Wschód 17.00 Pasmo 
lokalne 20.00 Prawdę mówiąc - Ja-
nina Mirończuk  21.00 Kod dostępu 
21.30 Serwis Info  22.15 Losowanie 
Lotto 22.24 60 lat razem  22.30 Ser-
wis Info  23.03 Sportowy Wieczór 
23.25 Tiger Woods - wzlot i upadek 
0.25 Świat i gospodarka 0.55 Studio 
Wschód. 

POLSAT 
6.15 Th e New Scooby Doo Movies 
7.15 Miś Yogi 7.45 Pinky i Mózg 8.15 
Scooby Doo 8.45 Th e Looney Tunes 
Show 9.15 Ewa gotuje 9.45 Studio 
weekend 11.15 Dom nie do poznania 
13.15 Artur i Minimki 15.15 Dla-
czego ja? 16.15 Trudne sprawy 17.15 
Imperium disco polo 17.50 Wydarze-
nia 18.30 Świat według Kiepskich (s.) 
19.00 Kofrontacja Sztuk Walki 21. 
Ostateczne Wyjaśnienie w Warszawie 
23.00 Podniebni rycerze (fi lm franc.) 
1.00 Zagadkowa noc. 

TVC 1 
6.00 Marzenia kominiarza Saziv-
ca (bajka) 6.35 Finley, samochodzik 
strażacki (s. anim.) 7.00 Klocki 7.10 
Śledztwa świetlika Łucji (s. anim.) 
7.25 Burza (bajka) 8.50 Kosmiczne 
małpy (fi lm) 10.15 Świat TVC 10.35 
Dziki kraj niepoważnie 10.50 Trzecie 
piętro (s.) 12.00 Tydzień w regionach 
12.25 Hobby naszych czasów 12.50 
Spostrzeżenia z zagranicy 13.00 
Wiadomości 13.05 Ptasi król (bajka) 
14.15 Pod spożytym sklepem (fi lm) 
15.50 Poirot: Śmierć lorda Edgware’a 
(fi lm) 17.30 Marta Kubišová 70 18.25 
Chłopaki w akcji 18.55 Prognoza po-
gody, wiadomości, sport 20.00 Star-

Dance 21.30 Lista przebojów telewi-
zyjnej rozrywki 22.25 Gamoń (fi lm) 
0.15 Zbrodnia z miłości (fi lm). 

TVC 2 
6.00 Film o fi lmie „Droga do lasu” 
6.15 Terra musica 7.10 Nasza wieś 
7.30 Kultura.cz 8.00 Panorama 8.30 
Osobistość w Dwójce 8.35 Folklorika 
9.00 Za wiejskimi muzykantami 9.30 
Wrak Titanica a zimna wojna 10.20 
Katedra Notre Dame 11.10 Teatr 
żyje! 11.40 Babel 12.10 Scjentolo-
gia 12.55 Śmieszny pan (fi lm) 14.15 
Architektura 14.45 Zaginione adre-
sy 15.05 Granice bez granic 15.35 
Natura bez granic 16.05 Kamera 
w podróży: Birma 16.55 Cudowna 
planeta: Dzikie serce Afryki 17.50 
Malwina (bajka) 18.45 Wieczorynka 
18.55 Meduza 19.30 Moja rodzina 
20.00 Mity i fakty historii: Bitwa pod 
Slawkowem 21.00 Ballada dla bandy-
ty 23.15 Czerwony Karzeł (s.) 23.45 
Zamach w Dallas 1.25 I znów wscho-
dzi słońce (fi lm). 

NOVA 
6.15 Marynarz Popeye (s. anim.) 6.30 
Baby Looney Tunes (s. anim.) 6.55 
Batman: Odważny bohater (s. anim.) 
7.25 Monsuno (s. anim.) 7.55 Pin-
gwiny z Madagaskaru (s. anim.) 8.15 
Hellcats (s.) 9.15 Odlotowe dzieciaki 
(fi lm) 11.00 Przyprawy 12.00 Dzwoń 
do TV Nova 12.30 Szaleństwa pan-
ny Ewy (fi lm) 14.20 Królowa Śniegu 
(bajka) 15.35 Daleko jeszcze? (fi lm) 
17.30 Poradnik domowy 18.40 Przy-
smaki Babicy 19.30 Wiadomości, 
sport, pogoda 20.20 Transformers 
(fi lm) 23.15 Dziewczyna moich kosz-
marów (fi lm) 1.35 Gra o jabłko (fi lm). 

PRIMA 
6.00 Wiadomości 6.45 Ninjago (s.) 
7.15 Klub przyjaciół Myszki Miki 
7.45 Zabawa 8.20 Salon samochodo-
wy 9.35 Columbo (s.) 11.10 Czechy 
i Słowacja mają talent 13.55 Gruby 
i chudszy (fi lm) 16.00 Morderstwa 
w Midsomer (s.) 18.00 Reporterzy 
po twojej stronie 18.55 Wiadomości, 
wiadomości kryminalne 19.50 VIP 
wiadomości 20.00 Zmierzch (fi lm) 
22.50 Zabójczy cel (fi lm) 0.50 Miami 
Vice (fi lm). 

NIEDZIELA 2 grudnia

TVP 1 
6.05 Hubert i Hipolit 6.20 Miłka i 
Człapek  6.30 Była sobie Ziemia 7.00 
Transmisja Mszy Świętej z Sanktua-
rium Bożego Miłosierdzia w Krako-
wie-Łagiewnikach  8.00 Tydzień 8.25 
Magazyn Ligi Mistrzów 8.55 Ziarno 
9.30 Jak to działa - program popu-
larnonaukowy - Boeing 787 Dream-
liner 10.40 Siedem życzeń (s.) 11.50 
Między ziemią a niebem  12.00 Anioł 
Pański 12.15 Między ziemią a nie-
bem  12.50 Wideoteka - 60 hitów na 
60 lat! 13.25 Nie ma jak Polska - Zi-
mowa Małopolska 14.00 BBC w Je-
dynce  15.00 Miecz prawdy (s.) 17.00 
Teleexpress 17.25 Komisarz Alex (s.) 
18.20 Jaka to melodia? (teleturniej) 
19.00 Wieczorynka 19.30 Wiadomo-
ści 20.00 Rajd Barbórki 20.20 Nad 
rozlewiskiem... (s.) 21.15 Zakochana 
Jedynka - Afryka, moja miłość 23.00 
Hellboy. Złota Armia. 

TVP 2 
6.05 Bliskie i groźne spotkania 
Steve’a  6.45 Ostoja  7.25 M jak mi-
łość (s.) 8.15 Barwy szczęścia (s.) 9.20 
Kultura, głupcze 10.00 Wojciech Cej-
rowski - boso przez świat  10.30 Biegi 
narciarskie - Puchar Świata - Kuusa-
mo - 10 km pościgowy kobiet  12.00 
Gwiazdy w południe - Pierwsza Liga 
II - nowy sezon 14.00 Familiada (te-
leturniej) 14.40 Ja to mam szczęście! 
(s.) 15.25 Janosik (s.) 16.25 Na dobre 
i na złe (s.) 17.20 Kocham to, co lubię 

18.00 Panorama 18.35 Sport Tele-
gram 18.55 Kabaretowy Klub Dwójki 
- Dopalacze i rozweselacze - pozwalać 
czy zabraniać?  20.05 Dwójka w akcji 
- Szyfry wojny 22.30 Paradoks - Ko-
kaina 23.20 Kocham Kino - magazyn 
fi lmowy Grażyny Torbickiej  23.50 
WOK - Wszystko o Kulturze  0.45 
Studio fi lmowe Dwójki - Jasminum. 

TV KATOWICE 
7.00 Serwis Info 7.15 Era Wynalaz-
ków 7.30 Serwis Info  7.45 Pasmo lo-
kalne 9.00 Polska według Kreta  9.30 
Serwis Info  10.00 Głos Mediów  
10.30 Serwis Info  10.55 Serwis spor-
towy 11.00 Teleplotki 11.55 Serwis 
sportowy 12.00 Przegląd wydarzeń 
tygodnia 13.00 Prawdę mówiąc - Ja-
nina Mirończuk  13.30 Serwis Info  
14.00 Raport z Polski - Ekstra 14.15 
Czas na jazdę - Motoinfo 15.00 Koś-
ciół z bliska  15.30 Serwis Info  16.00 
60 lat razem  16.15 Reportaż TVP 
Info - Budzik 17.00 Pasmo lokalne 
20.00 Listy gończe - Milczenie pre-
miera  20.50 Młodzież kontra 21.30 
Serwis Info 23.00 Sportowa niedziela 
23.27Witamy w latach 80. - Post-
-punk i Nowa Niemiecka Fala 0.30 
Teleplotki. 

POLSAT 
6.15 Th e New Scooby Doo Movies 
7.15 Gang Misia Yogi 7.45 Pinky 
i Mózg 8.15 Scooby Doo 8.45 Th e 
Looney Tunes Show 9.15 Ania z Zie-
lonego Wzgórza - dalsze losy 11.00 
Z księżyca spadłeś? (komedia USA) 
13.30 Moja macocha jest kosmitką 
(komedia USA) 15.45 Hotel 52 (s.) 
16.45 Przyjaciółki (s.) 17.50 Wy-
darzenia 18.30 Państwo w państwie 
19.00 CSI: Kryminalne zagadki Mia-
mi (s.) 21.00 Kości (s.) 22.00 Instynkt 
mordercy (fi lm USA) 23.00 Głosy (s.) 
0.00 Magazyn sportowy. 

TVC 1 

6.00 Ciekawostki z regionów 6.30 
Tańcz 6.40 Babar (s. anim.) 7.05 
Tajemnice starożytnego Rzymu 
7.35 Studio Kolega 9.45 Kalenda-
rium 10.00 Kamera na szlaku 10.30 
Obiektyw 11.05 Dynastia Novaków 
(s.) 12.00 Pytania Václava Moravca 
13.00 Wiadomości 13.05 Jabłoniowa 
panna (bajka) 13.55 Wampir w bloku 
(fi lm) 14.55 Sprawy detektywa Mur-
docha (s.) 15.45 Przepaść (fi lm) 17.00 
Koncert Adwentowy 2012 18.00 Hi-
storie sław 18.55 Prognoza pogody, 
wiadomości, sport 20.00 Spotkanie z 
gwiazdą: Boleslav Polívka 21.35 168 
godzin 22.05 Strażnik dusz (s.) 23.05 
Komisarz Moulin: Śmierć ofi cera 
policji (fi lm) 0.20 13. komnata Pavla 
Sedláčka. 

TVC 2 

6.00 Ushuaia 6.25 Kolory życia 7.20 
Dom w sercu Europy 7.30 Kultura.
cz 8.00 Panorama 8.30 Osobistość 
w Dwójce 8.35 Dajcie nam skrzyd-
ła 9.30 Transmisja mszy adwento-
wej 10.30 Czechosłowacki tygodnik 
fi lmowy 10.40 Poszukiwania cza-
su utraconego 11.00 Lotniskowiec 
Enterprise: Piekielny młot 11.55 
Obrońca 12.25 Dołącz do nas 12.35 
Nie poddawaj się 12.50 Chcesz 
mnie? 13.05 Appaloosa (fi lm) 14.50 
Historie dla Natalii 15.05 Słowo na 
niedzielę 15.10 Magazyn chrześci-
jański 15.35 Przez ucho igielne 16.00 
Niemieckie wybrzeże 16.55 Nie-
znani bohaterowie 17.20 Królestwo 
natury 17.50 Był sobie... kosmos 
(s. anim.) 18.15 Bert i Ernie 18.25 
Brzydkie kaczątko i ja (s. anim.) 
18.45 Wieczorynka 18.55 Czerwo-
ny Karzeł (s.) 19.30 Moja rodzina 
20.05 Żegnaj, Czechosłowacjo 21.05 
Czarna żmija (s.) 21.35 Na pływalni 
z Aimee Mullins 22.05 Filary Zie-
mi (s.) 22.55 Dlaczego bieda? 23.45 

Człowiek, który płakał (fi lm) 1.25 
Między światłem a ciemnością. 

NOVA 
6.05 Marynarz Popeye (s. anim.) 6.25 
Sylwester i Tweety (s. anim.) 6.40 
Spiderman (s. anim.) 7.10 Monsuno 
(s.) 7.35 Pingwiny z Madagaskaru (s. 
anim.) 8.00 Flash Gordon (s.) 8.55 
Jaś Fasola (s.) 9.25 Pościg (s.) 10.20 
Morderca ukrywa twarz (fi lm) 12.25 
Totalna magia (fi lm) 14.30 Siedem 
dusz (fi lm) 17.00 Popołudniowe 
wiadomości, sport, pogoda 17.40 
„Sněženky a machři” (fi lm) 19.30 
Wiadomości, sport, pogoda 20.20 
„Sněženky a machři po 25 letech” 
(fi lm) 22.50 Odłamki 23.25 Fatalne 
zauroczenie (fi lm) 1.50 Młody Van 
Helsing (s.). 

PRIMA 
6.00 Wiadomości 7.10 Ninjago (s. 
anim.) 7.40 Klub przyjaciół Myszki 
Miki 8.10 Tajemnice II wojny świa-
towej (s. dok.) 9.20 Prima Świat 9.55 
Rosemary & Th yme (s.) 11.00 Par-
tia 11.50 Poradnik domowy 13.10 
Nowe mieszkanie 13.55 Nora Ro-
berts: W samo południe (fi lm) 16.00 
Morderstwa w Midsomer (s.) 18.00 
Kiedy tato gotuje 18.55 Wiadomo-
ści, wiadomości kryminalne 19.50 
VIP wiadomości 20.00 Noc w mu-
zeum II (fi lm) 22.25 Osaczeni (fi lm) 
0.45 Zabójcze umysły (s.). 

PONIEDZIAŁEK 3 grudnia

TVP 1 
5.55 Kawa czy herbata? 7.35 Polity-
ka przy kawie 7.50 Kawa czy herba-
ta? 8.00 Wiadomości 8.07 Kawa czy 
herbata? 8.30 Domisie - Ta okropna 
guma 9.00 BBC w Jedynce - Prawda 
o lwach  10.00 Nie ma jak Polska - 
Lubelskie 10.30 Plebania (s.) 11.00 
Moda na sukces (s.) 11.25 Okrasa 
łamie przepisy - wieprzowina 12.00 
Wiadomości 12.10 Agrobiznes 
12.40 Natura w Jedynce - Oceany  
13.45 Jaka to melodia? (s.) 14.45 
Program rozrywkowy 15.00 Wiado-
mości 15.25 Na kłopoty... Bednarski 
(s.) 16.25 Moda na sukces (s.) 17.00 
Teleexpress 17.20 Jaka to melodia? 
(teleturniej) 17.50 Klan (s.) 18.20 
Wszystko przed nami (s.) 18.45 Ga-
leria (s.) 19.15 Wieczorynka  19.30 
Wiadomości 20.02 Rajd Barbórki 
20.20 Teatr Telewizji - Boska 22.20 
Historia Kowalskich 23.30 Panny i 
wdowy  0.30 Chłopcy. 

TVP 2 
6.25 Kopciuszek  7.05 M jak miłość 
(s.) 8.00 Pytanie na śniadanie 10.45 
Rodzinka.pl (s.) 11.55 Coś dla Ciebie  
12.25 Kocham Cię, Polsko!  13.35 
Barwy szczęścia (s.) 14.15 Świat bez 
tajemnic - Niebezpieczna Ziemia  
15.10 Ja to mam szczęście! (s.) 15.45 
Panorama Kraj 16.05 Rodzinka.pl (s.) 
17.05 Magia kłamstwa  18.00 Pano-
rama 18.50 Jeden z dziesięciu  19.30 
Ja to mam szczęście! (s.) 20.05 Barwy 
szczęścia (s.) 20.40 M jak miłość (s.) 
21.45 Tomasz Lis na żywo 22.50 Po-
niedziałek z gwiazdami - Tak się robi 
telewizję 0.30 Czy świat oszalał? - Psy 
wojny na celowniku. 

TV KATOWICE 
6.00 Serwis Info  6.15 Info Poranek 
7.53 Twoja@sprawa 8.00 Serwis Info 
8.03 Gość poranka 8.20 Info Poranek 
8.30 Serwis Info 9.20 Info Poranek 
10.10 Biznes - otwarcie dnia 10.21 
Info Poranek 10.45 Gość poranka 
10.55 Serwis sportowy 12.20 Biznes 
14.10 Raport z Polski 14.55 Serwis 
sportowy 15.00 Serwis Info 15.15 
Rozmowa dnia 16.00 Raport z Pol-
ski 16.50 Biznes 17.00 Pasmo lokalne 
20.00 Infoexpress 20.10 Minęła 20ta 
21.05 Telekurier 22.18 Serwis Info  
22.30 Info Dziennik 23.15 Sportowy 

Wieczór 23.30 Rosyjscy oligarcho-
wie. Od wzlotu do upadku  0.30 In-
foexpress 0.40 Minęła 20ta. 

POLSAT 
6.30 Przygody Animków 7.00 Pin-
ky i Mózg 7.30 Scooby Doo 8.00 
Czarodziejki (s.) 9.00 Zakręcone 
(s.) 9.30 Świat według Kiepskich 
(s.) 10.00 Dlaczego ja? 11.00 Hotel 
52 (s.) 12.00 Dom nie do poznania 
13.00 Pierwsza miłość (s.) 13.45 
Trudne sprawy 14.50 Wydarzenia 
15.15 Interwencja (mag.) 15.30 Ma-
lanowski i Partnerzy 16.00 Dlaczego 
ja? 17.00 Pierwsza miłość (s.) 17.50 
Wydarzenia 18.30 Świat według 
Kiepskich (s.) 19.00 Wydział Hol-
lywood (komedia USA) 21.20 Mr 
Brooks (fi lm USA) 23.55 Układy 
(s.) 1.05 Zagadkowa noc. 

TVC 1 
5.59 Studio 6 8.30 Zaczarowane 
przedszkole 9.00 Dookoła świata z 
Willim Fogiem (s. anim.) 9.30 Pod 
spożytym sklepem (fi lm) 11.05 Li-
sta przebojów telewizyjnej rozryw-
ki 12.00 Południowe wiadomości 
12.30 Sama w domu 14.00 Bana-
nowe rybki 14.30 Televarieté 16.05 
Podróżomania 16.35 AZ kwiz 16.55 
Wszystko-party 17.40 Czarne owce 
18.00 Wiadomości regionalne 18.25 
Pr. rozrywkowy 18.55 Prognoza po-
gody, wiadomości, sport 20.00 Wil-
cze sidła (fi lm) 21.30 Reporterzy 
TVC 22.05 Teren prywatny (fi lm) 
23.35 Na tropie 0.00 Ślady, fakty, ta-
jemnice 0.30 AZ-kwiz. 

TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Panorama 
9.00 Klucz 9.30 Natura bez gra-
nic 9.55 Kamera w podróży: Birma 
10.45 Architektura 11.15 Spostrze-
żenia z zagranicy 11.20 Zaginione 
adresy 11.40 Nasza wieś 12.00 Ma-
gazyn chrześcijański 12.25 Przez 
ucho igielne 12.55 Dlaczego bieda? 
14.05 Czechosłowacki tygodnik fi l-
mowy 14.20 Nieznani bohaterowie 
14.45 Dajcie nam skrzydła 15.40 
Mity i fakty historii 16.30 Ushuaia 
17.00 Planeta YÓ 18.20 Zaczarowa-
ne przedszkole 18.45 Wieczorynka 
18.55 Phineas i Ferb (s.) 19.25 Nie-
samowite historie (s.) 19.50 Wiado-
mości w j. migowym 20.00 Dajcie 
nam skrzydła 21.00 Katastrofy lot-
nicze 21.50 Marsylianka (fi lm) 0.00 
Letni deszcz (fi lm) 1.55 TVC Live: 
Gipsy CZ. 

NOVA 
5.59 Śniadanie z TV Nova 8.55 Uli-
ca (s.) 9.50 Wyspa skarbów (fi lm) 
11.50 Tescoma ze smakiem 12.00 
Południowe wiadomości, sport, po-
goda 12.35 Patrol przybrzeżny (s.) 
13.35 Poszukiwani (s.) 14.35 Bez 
śladu (s.) 15.30 Prawo i porządek: 
Zbrodniczy zamiar (s.) 16.30 Przy-
jaciele (s.) 17.00 Popołudniowe wia-
domości, sport, pogoda 17.30 Agen-
ci NCIS (s.) 18.30 Ulica (s.) 19.30 
Wiadomości, sport, pogoda 20.20 
Ogólniak z o.o. (s.) 21.45 Dr House 
(s.) 22.40 Nocne wiadomości, sport, 
pogoda 23.20 Dynastia Tudorów (s.) 
0.20 Big Game. 

PRIMA 
6.00 Wiadomości 7.05 Nowe gli-
ny (s.) 8.10 Pan Złota Rączka (s.) 
8.55 M.A.S.H. (s.) 9.25 Nakryto do 
stołu! 10.15 Diagnoza morderstwo 
(s.) 11.15 Schimanski: Pragnienie 
(fi lm) 13.10 Komisarz Rex (s.) 15.10 
Strażnik Teksasu (s.) 16.05 Kwiaty 
na deszczu (fi lm) 18.00 Nakryto do 
stołu! 18.55 Wiadomości, wiadomo-
ści kryminalne 19.50 VIP wiado-
mości 20.00 VIP Nakryto do stołu! 
21.40 Kulinarny reality-show 22.50 
Pr. rozrywkowy 23.35 Boski żigolo 
(fi lm) 1.25 Zabójcze umysły (s.).



sobota  |   1 grudnia 2012 11

CO W KINACH
HAWIERZÓW – Centrum: Astro 
boy (1, 2, godz. 10.00); Strażnicy 
marzeń (1, 2, godz. 15.30); All to-
gether (1, 2, godz. 17.45); Holly Mo-
tors, (1, 2, godz. 18.00); Siedem psy-
chopatów (1, 2, godz. 20.00); Kozí 
příběh se sýrem (3, godz. 15.30); Pod 
wiatr (3, godz. 17.45); Argo (3, godz. 
20.00); KARWINA – Ex: Bastardi 3 
(1, godz. 19.00); Uprowadzona (2, 
godz. 19.00); George Harrison: Li-
ving in the material world (3, godz. 
18.00); TRZYNIEC – Kosmos: 
Strażnicy marzeń (1, 2, godz. 15.30); 
Saga Zmierch: Przed świtem, cz. 2 
(1, 2, godz. 17.30); 7 psychopatów (1, 
2, godz. 20.00); Suicide shop (3, 
godz. 17.30); Až do města Aš (3, 
godz. 20.00); BYSTRZYCA: Królo-
wa Śniegu (1, godz. 18.00); CZ. 
CIESZYN – Central: Saga 
Zmierch: Przed świtem, cz. 2 (1, 2, 
godz. 17.00); CIESZYN – Piast: 
Dinomama (1-3, godz. 14.30, 16.15, 
18.15).

CO NA ANTENIE
POLSKIE WIADOMOŚCI: ČT1 
SM, piątek, wiadomości regionalne 
od godz. 18.00. 

POLSKIE AUDYCJE: dziś o godz. 
17.30 zapraszamy do wysłuchania 
Audycji półgodzinnej pt. „Sobotnia 
rozgrzewka z folklorem: Każdy coś 
potrafi ”. Ostrawa 107,3 MHz i Trzy-
niec 105,3 MHz.

CO W TERENIE
BŁĘDOWICE – Kluby Kobiet i 
Seniora MK PZKO zapraszają na 
spotkanie 5. 12. o godz. 15.00 do 
Domu PZKO.

BYSTRZYCA – Klub Seniora przy 
MK PZKO zaprasza na spotkanie, 
które odbędzie się w środę 5. 12 o 
godz. 16.00 w Domu PZKO. W 
programie ocena pracy i plan dzia-
łalności na przyszły rok.

DPŻW KOŚCIELEC – Zapra-
sza na Mikołajowe spotkanie z  TL 
„Bajka” w piątek 7. 12. o godz. 17.00 

– przedstawienie „Pójdźmy wszyscy 
do stajenki”. Zapraszamy wszystkich 
– dzieci, rodziców, dziadków. Poda-
runek dla każdego. Po spektaklu dla 
dzieci fi lmy, dla dorosłych spotkanie 
towarzyskie.
HAWIERZÓW ŻYWOCICE – 
MK PZKO zaprasza członków na 
Walne zebranie MK, które odbędzie 
się 2. 12. o godz. 15.00 w restauracji 
„Amerika”. W ramach uroczystego 
zebrania z okazji 65. rocznicy zało-
żenia MK PZKO zostaną odznacze-
ni zasłużoni członkowie, następnie 
odbędzie się prelekcja Renaty Kucia 
pt. „Moja podróż do Chin”.
KARWINA – 1. 12. o godz. 18.00 
w Domu PZKO w Karwinie-Frysz-
tacie grupa „Gorole” przedstawi swą 
premierę najnowszej multimedial-
nej prelekcji pt: „Ałtaj-najpiękniej-
sze góry Syberii”. Po prelekcji mała 
„after party”. Na miejscu będą też 
do nabycia bilety na 1. Reprezenta-
cyjny Bal Polski w Karwinie, który 
odbędzie się 1. 2. 2013 w Domu 
Przyjaźni w Karwinie-Frysztatacie. 
Cena biletu 350 kc. Więcej infor-
macji na stronie www.pzkokarwina.
cz.

ORŁOWA-PORĘBA –  Zarząd 
MK PZKO zaprasza członków i 
sympatyków 8. 12. o godz. 15.00 na 
Spotkanie z Mikołajem do Domu 
PZKO.
PTTS „BŚ” rejon Karwina – Za-
prasza swych członków we wto-
rek 11. 12. o godz. 16.00 do Klubu 
PZKO w Karwinie-Nowym Mieście 
na wigilijkę połączoną z obchodami 
życiowych jubileuszy naszych kole-
żanek. Proszę przynieść podarunki w 
cenie do 50 kc. Będzie można rów-
nież odebrać znaczki i kalendarzyki 
na rok 2013. Bliższe informacje pod 
nr. tel. 723 823 435.

ŁĄKI – W niedzielę o godz. 8.30 
kościoł parafi alny w Łąkach będzie 
obchodził swój doroczny odpust ku 
czci św. Barbary. Podczas uroczystej 
mszy św. zostanie poświęcony nowy 
ołtarz najświętszej Maryi Panny. Li-
turgię upiększy chór „Hejnał-Echo“ 
z Karwiny.

KLUB NAUCZYCIELI EME-
RYTÓW –  Zaprasza na wigilijkę 
do Restauracji ZZ („U ślimoka”) 
w Bystrzycy w czwartek 13. 12. o 
godz. 10.00 (odjazd z Cz. Cieszyna 
pociągiem o godz. 9.19, z Mostów 
k. Jabłonkowa o godz. 8.53). Kon-
sumpcyjne 100 kc. Podarunki do 
loterii mile widziane. Zgłoszenia 
przyjmuje H. Śliż (tel. 558 731 038 
lub 776 323 405) do 10. 12.
MIĘDZYGENERACYJNY UNI-
WERSYTET REGIONALNY 
PZKO – Zaprasza na adwentowo-
mikołajowe spotkanie w czwartek 6. 
12. o godz. 17.00 do auli Gimnazjum 
w Cz.Cieszynie. Wykład pt. „Sumie-
nie w pojęciu biblijnym, duchowym i 
społecznym” wygłosi ks. dr Piotr Na-
warowski. W programie kulturalnym 
wystąpi Klemens Słowioczek oraz 
chórek „Ta Grupa”.
MILIKÓW-CENTRUM – Klub 
Kobiet zaprasza na prelekcję dr 
Heleny Paszek „Niedoceniona wi-
tamina D”, wykład z przeźroczami i 
prezentacja nowej książki. Spotkanie 
odbędzie się 10. 12. o godz. 16.00 w 
Domu PZKO Milików-Centrum.
MK PZKO OLDRZYCHOWI-
CE i MK PZKO GUTY – Za-
praszają na Mikołajowe spotkanie 
z folklorem w sobotę 1. 12. o godz. 
16.00 do Domu PZKO w Gutach. 
W programie: „Tyrka”, „Małe Ol-
drzychowice” i Teatr Lalek „Bajka”.
UWAGA BRATYSŁAWIANIE! 
– Mikołajówka absolwentów uczelni 
bratysławskich odbędzie się 7. 12. o 
godz. 18.00 w Oldrzychowicach na 
Fojstwiu, na którą serdecznie zapra-

szają organizatorzy.
WĘDRYNIA – Klub Seniora MK 
PZKO zaprasza na Spotkanie miko-
łajowe, które odbędzie się we wtorek 
4. 12. o godz.15.00 w Czytelni.W 
programie wystąpi gawędziarz Tade-
usz Filipczyk.
ŻUKÓW DOLNY – MK PZKO 
zaprasza na wystawę pt. „Świat Kin-
der Niespodzianki i nie tylko…”. 
Można obejrzeć: 80 zestawów fi gu-
rek z Kinder jajka, książki, czaso-
pisma itp. z czasów Austro-Węgier 
i okresu międzywojennego, Żuków 
w fotografi i – autor Vilem Klapsia. 
Wystawa będzie czynna w piątek 7. 
12. w godz. 8.00-19.00 i sobotę 8. 
12. w godz. 9.00-17.00.  W piątek 
będzie na wystawie Mikołaj. Bliższe 
informacje o Mikołaju pod nur. tel. 
605 249 579 D. Gaura.

OFERTY
KUPIĘ JAKIEKOLWIEK AN-
TYKI – instrumenty muzyczne, 
meble, zabawki, szkło, porcelanę, 
obrazy, wszystkie gatunki broni, ze-
gary (mogą być i uszkodzone). Płaci-
my gotówką. Inf.: 608 374 432, 608 
863 098.  GL-696

ANTYKI KUPIĘ – meble przed-
wojenne, obrazy, zegary, odznacze-
nia, srebra, militaria, stare zdjęcia, 
pocztówki i wiele innych, tel.: 0048 
605 255 770.  GL-505

KONCERTY
CZ. CIESZYN – Zapraszamy na 
parafi alny Koncert Adwentowy, któ-
ry odbędzie się w niedzielę 2. 12. o 

godz. 16.00 w kościele ewangelickim 
Na Niwach w Cz. Cieszynie. W pro-
gramie wystąpi chórek młodzieżowy 
oraz chór mieszany naszej parafi i. 
Gościem wieczoru będzie Noemi 
Bocek ze swą grupą. Cena wstępu: 
dobrowolne datki – przeznaczone na 
remonty kościoła.

TRZYNIEC – Wieczór Kolęd od-
będzie się w kościele ewangelickim 
w Trzyńcu 9. 12. o godz. 16.00 z 
okazji zakończenia rewitalizacji 
kościoła. W związku z tym Parafi a 
Śląskiego Kościoła Ewangelickiego 
A.W. w Trzyńcu zaprasza także na 
Dni Otwartego Kościoła 5.-7. 12. o 
godz. 17.00.

WYSTAWY
MUZEUM ZIEMI CIESZYŃ-
SKIEJ, SALA WYSTAW w Cz. 
Cieszynie, Praska 3/14: do 20. 12. 
wystawa pt. „Mionszcz”; stała eks-
pozycja „Obrazki z przeszłości Ślą-
ska Cieszyńskiego”. Czynne: wt-pt: 
8.00-16.30.
SALA WYSTAW w Karwinie, 
Rynek Masaryka: stała ekspozy-
cja „Migawki z historii Karwiny”. 
Czynna: wt-pt: 8.00-16.30, so: 9.00-
13.00, nie: 13.00-17.00.
SALA WYSTAW w Jabłonko-
wie, Rynek Mariański 14: do 28. 2. 
2013 wystawa „Jabłonkowski prze-
smyk – brama do Śląska”; wystawa 
stała „Z przeszłości Jabłonkowa i 
okolicy”. Czynne: wt-pt: 8.00-16.30.
SALA WYSTAW w Pietwał-
dzie, Do Muzeum 89: do 31. 1. 2013 
wystawa pt. „Następny, proszę!”. 
Czynna: po-pt: 8.00-16.30.
SALA WYSTAW w Orłowej, 
Masaryka 985: stała ekspozycja „Or-
łowa – przeszłość i teraźniejszość”. 
Czynna: po-pt: 8.00-16.30.

CO ZA OLZĄ
CIESZYN, Rynek: do 31. 12. wy-
stawa plenerowa pt. „Zaolzie teraz”.
MUZEUM DRUKARSTWA, Ga-
leria „Przystanek Grafi ka”, Głębo-
ka 50, Cieszyn: do 31. 12. wystawa 
Ryszarda Bandosza pt. „Ekslibrisy”. 
Czynna wt-pt: 10.00-17.00.

CIESZYN, Książnica Cieszyń-
ska, ul. Mennicza 46: do 8. 2. 2013 
wystawa pt. „Na drodze do zapo-
mnienia. Polacy na Zaolziu w latach 
1920-1989”. Czynna: wt-pt: 8.00-
18.00, so: 9.00-15.00.

WIEŻA PIASTOWSKA I RO-
TUNDA św. Mikołaja: czynne co-
dziennie 9.00-18.00. 

INFORMATOR

Choć burze huczały wokoło
Nie straszny dla nich był ten czas
Bo serca miłością płonęły 
Drogę wspólną oświetłał jej blask

Drogim jubilatom złotych godów weselnych  

MARYLCE i ADOWI GÓRALOM 

z Karwiny-Nowego Miasta, wszystkiego co 
najlepsze, na dalsze wspólne lata życzą Jadzia 

z synami Lechem, Markiem i córką Helenką z rodzinami  oraz Sultana i Sta-
siek z Krzysiem i Oleńką z rodzinami.  GL-727

Pracowałaś dla nas, byłaś kochana
i nigdy nie będziesz zapomniana.

Dnia 2. 12. 2012 minęła 10. rocznica śmierci 

śp. MARII  WAŁOSZKOWEJ

z Karwiny-Nowego Miasta. O chwilę wspomnień  prosi 
siostra Helka z całą rodziną.  AD-121

Kto stracił kogo kochał,
wie, ile smutku i żalu
zostało w naszych sercach.

Dnia 3 grudnia 2012 minie 10. rocznica śmierci mego 
Kochanego Męża 

śp. JANA ŠTIRBY
Z miłością wspomina żona z rodziną.  RK-219

ŻYCZENIA

WSPOMNIENIA

NEKROLOGI
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ZARZĄD TOWARZYSTWA 
EWANGELICKIEGO W 
RC – Zawiadamia wszystkich 
uczestników oraz sympatyków 
tradycyjnych Koncertów Ad-
wentowych, iż w tym roku w 1. 
niedzielę w Adwencie wyjątkowo 
Koncert Adwentowy „Muzyki 
i Słowa” nie odbędzie się. Prze-
praszając, pragniemy już dziś 
poinformować, iż, o ile Wszech-
mogący Bóg pozwoli, w roku 
następnym w Adwencie wystąpi 
w ramach koncertu znany chór 
chłopięco-męski im. prof. Stefa-
na Stuligrosza: „Poznańskie Sło-
wiki”. Zarazem zapraszamy na 
następne spotkania TE w RC w 
Nowym Roku, życząc błogosła-
wionego czasu adwentu oraz bło-
gosławionych, spokojnych Świąt 
Bożego Narodzenia. W imieniu 
Zarządu TE w RC, ks.sen. Bo-
gusław Kokotek, prezes.

W głębokim żalu  pogrążeni zawiadamiamy wszystkich 
krewnych, przyjaciół i znajomych, że dnia 28. 11 .2012 
zmarł w wieku 93 lat nasz Drogi Szwagier, Wujek, Ku-
zyn, długoletni dyrektor wędryńskiej szkoły

śp. WŁADYSŁAW GAŁUSZKA

zamieszkały w Stonawie. Pogrzeb Drogiego Zmarłego 
odbędzie się w środę  5 grudnia 2012 o godz. 14.00 z 
kościoła katolickiego w Stonawie na miejscowy cmen-

tarz. W smutku pogrążona rodzina.  RK-224

Z podziękowaniem za wspólnie spędzone chwile, ostatnie z Bogiem 

śp. EDKOWI PORWOLIKOWI

koledzy z grupy Old Boys Band.  GL-753

Wyrazy szczerego współczucia rodzinie Zmarłego

śp. WŁADYSŁAWA GAŁUSZKI

składa Sekcja Historii Regionu ZG PZKO.  GL-760

Członkowie MK PZKO Mistrzowice składają wyrazy głębokiego współ-
czucia z powodu śmierci nieodżałowanej społeczniczki

śp. BARBARY ŻYŁOWEJ

Jej mężowi Romanowi oraz córce Halinie Franek  z rodziną. Śp. Zmar-
ła należała do fi larów naszego Koła dzięki swej niespożytej energii, woli 
działania i pomysłowości. Jesteśmy Jej za to bardzo wdzięczni. Zarząd 
MK PZKO.  GL-756

W głębokim smutku pogrążeni zawiadamiamy 
wszystkich krewnych, przyjaciół i znajomych, że dnia 
28.11.2012 zmarł po krótkiej i ciężkiej chorobie w wie-
ku 69 lat nasz Kochany Mąż, Ojciec, Teść, Dziadek, 
Brat, Szwagier i Wujek

śp. BOLESLAV KROCZEK

zamieszkały w Karwinie-Nowym Mieście. Pogrzeb 
Drogiego Zmarłego odbędzie się we wtorek 4 grudnia 2012 o godz. 14.30 
z kościoła rzymskokatolickiego w Stonawie.W smutku pogrążona rodzi-
na.  RK-222
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Pluszczenko wraca do Ostrawy
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HOKEJ – TIPSPORT EKSTRA-
LIGA: Trzyniec – Pardubice (jutro, 
17.00). 

*   *   *
PIŁKA RĘCZNA – TIPGAMES 
EKSTRALIGA: Banik Karwina – 
Frydek-Mistek (dziś, 18.00). 

*   *   *
SIATKÓWKA – UNIQA EKS-
TRALIGA: Hawierzów – Ujście 
nad Łabą (dziś, 17.00).  (jb)

Jewgienij Pluszczenko – gwiazda 
łyżwiarstwa fi gurowego – wraca do 
naszego regionu ze swoim nowym 
pokazowym programem „Władca 
Lodu”, z którym podbija w ostat-
nich latach całą Europę. 12 grudnia 
(19.00) Rosjanin zaprezentuje się 
ostrawskiej publiczności i będzie to 
pierwszy z trzech występów tego 
fenomenalnego sportowca w RC. 
Trzykrotny mistrz świata, złoty me-
dalista olimpijski oprócz Ostrawy 
wystąpi też w Brnie (13 grudnia) i 
Pradze (14 grudnia).

Pluszczenko tym razem wystąpi 
nie w witkowickiej ČEZ Arenie, 
a w porubskiej Sarezie. Tamtej-
szy stadion zimowy w przeszłości 
gościł m.in. mistrzostwa Europy 
w siatkówce mężczyzn czy spotka-
nia w tenisowym Pucharze Davisa. 
Nowoczesna hala spełnia wszelkie 
wymogi rosyjskiego mistrza, który 
za pośrednictwem swojego rzeczni-
ka  prasowego i menedżera obiecał 
czeskiej publiczności niezapomnia-
ne wrażenia. Na tafl i lodowej nie za-
braknie też innych sław łyżwiarstwa 
fi gurowego. Pluszczenko zaprosił na 
swoje tournée Stephana Lambiela 

(dwukrotny mistrz świata, srebr-
ny medalista IO), Braina Jouberta 
(mistrz świata, trzykrotny mistrz 
Europy), Laurę Lepisto (mistrzyni 
Europy), czeskich barw bronić będą 
Michal Březina i złoty medalista 
z igrzysk w Nagano w akrobacji – 
Aleš Valenta. 

„Władca Lodu” skierowany jest 
także do miłośników dobrej muzyki. 
Pluszczence akompaniować będzie 

fenomenalny węgierski skrzypek 
Edvin Marton, który towarzyszył 
mu także podczas złotej jazdy solo-
wej w zimowych igrzyskach olim-
pijskich w Turynie w 2006 roku. 
Marton zagra na skrzypcach Stra-
divarius, których wartość rynko-
wa przekracza 80 milionów koron. 
Muzyk i kompozytor urodzony na 
Ukrainie w rejonie zamieszkałym 
przez mniejszość węgierską należy 

do bliskich przyjaciół Pluszczenki. 
Jak powiedział w jednym z wywia-
dów, jest też wielkim fanem łyż-
wiarstwa fi gurowego. Swoją karierę 
artystyczną w dużym stopniu oparł 
właśnie o współpracę z czołowymi 
łyżwiarzami fi gurowymi. Jego utwo-
ry wykorzystali jako podkład mu-
zyczny do swoich wystąpień m.in. 
Stephan Lambiel i Irina Słucka. 

Organizatorami ostrawskiego 
występu Jewgienija Pluszczen-
ki są ČEZ Arena i agencja 212. 
– Pluszczenko przyjeżdża do nas 
z  zupełnie nowym, świeżym pro-
gramem artystyczno-sportowym. 
To będzie premiera w całych Cze-
chach, pokaz znakomitych umiejęt-
ności łyżwiarsko-akrobatycznych w 
połączeniu z wirtuozerią muzycz-
ną Edvina Martona – powiedział 
„Głosowi Ludu” Miroslav Bein-
hauer z działu promocji witkowi-
ckiej ČEZ Areny. Jeżeli wszystko 
pójdzie zgodnie z planem, Rosjanin 
zaprezentuje w Ostrawie także swój 
pokazowy piruet Biellmmann.Ten 
niezwykle trudny element oprócz 
Pluszczenki wykonuje tylko Kazach 
Denis Ten. (jb)

II LIGA HOKEJA

HAWIERZÓW 
W. MIĘDZYRZECZE  8:2

Tercje: 4:2, 3:0, 1:0. Bramki i asy-
sty: 1. Krisl (Pechanec), 8. Najdek 
(Prokop), 10. Kolařík (Pechanec, 
Stránský), 15. Krisl (Hegegy), 32. 
Mráz (Prokop, Pavlas), 35. Zientek 
(Stránský), 37. Rimmel (Prokop), 48. 
Pavlas (Pechanec, Prokop) – 12. D. 
Varga (M. Varga), 13. Coufal (Máša, 
M. Varga). Hawierzów: L. Daneček 
(40. Tomšů) – Prokop, Vydra, Krisl, 
Hegegy, Rimmel, Jaroch, Zientek, 
Jonáš – Sztefek, Najdek, J. Daneček, 
Bursík, Kolařík, Pechanec, Potočný, 
Kasperlík, Stránský, Mráz, Kanko, 
Pavlas.

PROŚCIEJÓW
KARWINA  1:2 (k)

Tercje: 1:0, 0:0, 0:1 – 0:0. Bramki i 
asysty: 14. Korhoň (Novosad, Jed-
lička) – 42. Rosůlek (Samiec), decy-
dujący karny: Ivan. Karwina: Iláš – 
Javín, Sznapka, Krajíček, Kowalczyk, 
Vnenk, Zajac, Krause – Rosůlek, 
Samiec, Mikšan – Saliji, Ivan, Luka 
– Nystedt, Miczek, Contratto – Ko-
tásek, Badžo, Zuber – Blatoň. 

Lokaty: 1. Hawierzów 45, 2. Prze-
rów 39, 3. Prościejów 39,... 6. Karwi-
na 28 pkt. Dziś (17.00): Hawierzów 
– Przerów i Frydek-Mistek – Karwi-
na.  (jb)

Jewgienij Pluszczenko pojawi się w roli „Władcy Lodu".
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Piłkarze Trzyńca z podniesionym 
czołem pożegnali się z rozgrywka-
mi Pucharu Czeskiej Poczty. Pod-
opieczni trenera Miroslava Kouřila 
w rewanżowym spotkaniu 4. rundy 
przegrali na wyjeździe 0:3 z Mladą 
Bolesławią. W pierwszym meczu w 
Trzyńcu na Leśnej padł remis 1:1. 
Trzecioligowy podbeskidzki klub nie 
ułatwił pierwszoligowym zawodow-
com zadania. Do przerwy było 0:0 i 
to goście mieli więcej z gry. 

O wygranej faworyzowanej Mla-
dej Bolesławi przesądziła druga 
połowa, w której ekipa Ladislava 

Minářa zwiększyła obroty, pomogły 
też zmiany z nastawieniem na ofen-
sywniejszy futbol. Na 1:0 trafi ł pła-
skim strzałem Fillo (60.), drugiego 
gola dołączył Nešpor (75.), a wynik 
ustalił z karnego Mareš (84.) po fau-
lu Hupki. Zespół Mladej Bolesławi 
w ćwierćfi nale trafi  na Slovácko. 

Trzyniec w roli lidera trzecioli-
gowej tabeli przezimuje w dobrych 
nastrojach. Pod Jaworowym miar-
kują jednak przesadny optymizm. 
– Przewaga nad rywalami jest mini-
malna. Wiosenny sezon będzie pie-
kielnie trudny, musimy zagrać jesz-

cze lepiej. Wszyscy faworyci zrobią 
maksimum, żeby do końca liczyć 
się w walce o awans – skomento-
wał jesienny sezon Miroslav Kouřil, 
szkoleniowiec FK Fotbal Trzyniec. 
Jego podopieczni także w meczach 
pucharowych pokazali pazury – li-
czy się wygrana z pierwszoligowym 
Banikiem Ostrawa, jak również 
wyrównany dwumecz z Mladą Bo-
lesławią. Kapitan trzynieckiej ekipy, 
Pavel Malíř, zapowiada rzetelną zi-
mową zaprawę. – Nikt w klubie nie 
zlekceważy zimowych zajęć. Wie-
rzę, że wiosną dopchamy ten wózek 

do celu – stwierdził doświadczony 

piłkarz.

MLADA BOLESŁAW 
TRZYNIEC  3:0

Do przerwy: 0:0. Bramki: 60. Fillo, 

75. Nešpor, 84. Mareš. Ml. Bolesław: 

Šeda – Kysela (46. Ščuk), Johana, 

Janíček, Bořil – Kúdela, Štohanzl, 

Opiela (86. Ondřejka), Fillo – Ma-

gera (71. Mareš), Nešpor. Trzyniec: 

Lipčák – Lisický, Švec, Cigánek, 

Sporysz (76. Christu) – Klimas (69. 

Joukl), Motyčka (69. Kyselý), Hupka, 

Eismann – Prokeš, Gavlák.  (jb)

CZWARTA RUNDA PUCHARU CZESKIEJ POCZTY

Piłkarze Trzyńca za burtą

Zbór Kościoła Braterskiego w Gródku 
zaprasza do wspólnego przeżywania 

ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA 
I NOWEGO ROKU

do kaplicy Kościoła, Gródek 74 
9 GRUDNIA
  9.30 – Nabożeństwo i wykład Słowa 
Bożego
17.00 – Koncert Adwentowy 
13 GRUDNIA
18.00 – Wykład Słowa Bożego
16 GRUDNIA
  9.30 –  Nabożeństwo – „Moje Boże Na-

rodzenie” – pieśni i wykład zwią-
zany z okresem Świąt Bożego 
Narodzenia

20 GRUDNIA
18.00 –  Świąteczne nauczanie Słowa 

z towa rzy  szeniem orkiestry 
smyczkowej i chóru

23 GRUDNIA
  9.30 –  „Gwiazdka” - Nabożeństwo dla 

dzieci 
z usługą dzieci

25 GRUDNIA
  9.30 –  Nabożeństwo Świąteczne 

– „W ten niezwykły czas”
30 GRUDNIA
  9.30 – Nabożeństwo
31 GRUDNIA
17.00 –  Nabożeństwo pt. „Wczoraj, 

dzisiaj 
i na wieki...”

WSTĘP WOLNY
Zapraszamy na www.naskale.info

TRZEJ POLACY W PIERWSZEJ 
»100«. Magazyn „Piłka Nożna Plus” 
pokusił się o stworzenie listy 100 
najlepszych piłkarzy świata. Wśród 
wielkich gwiazd znalazło się miejsce 
dla trzech Polaków. Nikogo chyba 
nie zdziwi, że chodzi o trio z Borussii 
Dortmund: Jakuba Błaszczykowskie-
go, Roberta Lewandowskiego i Łu-
kasza Piszczka. Najniżej na tej liście 
znalazł się Jakub Błaszczykowski, 
który uplasował się na 99. miejscu. 
Znacznie wyżej stoją akcje dwóch 
pozostałych piłkarzy Borussii Dort-
mund. Łukasz Piszczek znalazł się na 
33. miejscu, a Robert Lewandowski o 
jedną lokatę wyżej.  (opr. jb)

Justyna Kowalczyk ponownie zna-
lazła się poza podium rywalizacji w 
Pucharze Świata. Polka zajęła wczo-
raj w Kuusamo siódme miejsce w 
biegu sprinterskim techniką klasycz-
ną. Kowalczyk wprawdzie okazała 
się najlepsza w kwalifi kacjach, ale w 
decydujących biegach lepsze okazały 
się rywalki – na czele z najlepszą w 
tym sezonie Norweżką Marit Bjo-
ergen. W mocnym półfi nale Polka 
uplasowała się na trzeciej pozycji, 
przegrywając w korespondencyjnym 
pojedynku o 0,1 sekundy. 

Justyna Kowalczyk, która po raz 
pierwszy w karierze wygrała kwa-
lifi kacje sprintu, w półfi nale trafi ła 
na bardzo ambitne rywalki. Biegła z 
Perianną Jones (Kanada), Jewgieniją 
Szapowałową (Rosja), Celine Brun-
-Lie (Norwegia), Kikkan Randall 
(USA) i Marit Bjoergen (Norwe-
gia). Początek półfi nału wypadł dla 
Polki bardzo korzystnie, z upływem 
czasu Kowalczyk jednak słabła, a 

przeciwniczki wysunęły się do przo-
du. Kowalczyk dała się zepchnąć na 
piątą lokatę, w emocjonującym fi ni-
szu udało się jej jednak przeciąć linię 
mety na trzeciej pozycji z czasem 
3:09,3. Ten wynik nie zapewnił jej 
miejsca w fi nale, Polka była bowiem 
gorsza od pokonanych narciarek w 

drugim półfi nale, gdzie triumfowała 
Rosjanka Anastazja Dotsenko. W fi -
nale Marit Bjoergen nie dała szans 
rywalkom, odnosząc pewne zwycię-
stwo. Druga zameldowała się na me-
cie Jewgienija Szapowałowa z Rosji, 
trzecia jej rodaczka Anastasia Dot-
senko. Na dziś zaplanowano w fi ń-

skim Kuusamo bieg na 5 km stylem 
dowolnym. W klasyfi kacji generalnej 
Pucharu Świata prowadzi Norweżka 
Marit Bjoergen, która zgromadziła 
100 pkt. Kowalczyk plasuje się na 27. 
pozycji z dorobkiem 4 pkt. 

Obserwatorzy wczorajszego sprin-
tu podkreślali, że Justyna Kowalczyk 
zawsze męczyła się na starcie sezo-
nu. Im bliżej końca, tym wyniki były 
lepsze, a forma stabilniejsza. – Za 
sprintami nie przepadała nigdy, a 
na pozostałych dystansach więk-
szość zawodniczek z innych krajów 
ma zazwyczaj obok siebie koleżanki 
z reprezentacji. Justyna biega sama, 
więc cały ciężar walki spoczywa na 
jej barkach. Trudno w tej sytuacji za-
chować całkowity spokój. Uważam, 
że, podobnie jak w poprzednich se-
zonach, gdy pozna możliwości swo-
je i rywalek, wszystko się unormuje 
– ocenił piątkowy występ Edward 
Budny, wybitny trener i olimpijczyk z 
Innsbrucka.  JANUSZ BITTMAR

Puchar Świata w Kuusamo: 
Kowalczyk 7. w sprincie

Justyna Kowalczyk na razie nie panikuje.
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